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W przededniu wielkiej narady gospodarczej
!Jak elyckaC, zamierza rząd zwołać w pierw- 

wyen dniach października, wielką narado z przed 
wawicimmi ster gospodarczych w sprawach 
dotyczących ktualnych zagadnień natury gos­
podarczej. Udział w tej konferencji wezmą ml- 
łóstrowie, rależący do Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów, jakotet przedstawiciele izb 
rolniczych, przemysłowo handlowych, zrzeszeń 
i|u*Pv 'arnzych i przedsiębiorstw państwowych.

Na tej konferencji ma być omówiona kwc- 
lija  planu budowlanego na przyszły rok budże­
towy, sprawa kredytu dla obrotu towarowego, 
Jctórugc brak hamuje rozwój eksportu i utrudnia 
«gzystencie sferom handlowym oraz Kwestja 
aktywizacji bilansu nandlowego.

Oddzielnym punktem porządku dziennego b i ­
dzie sprawa zwołania Naczelnej Rady Gospo­
darczej której istnienie zagwai anto want jest 
PrjEe zkonstytucję.
•ż Izby Han^lcwo-iRrzemyrłowej Warszawskietf 
zaproszonych oędzie na tę kpnfe/ecję 15 osób, 
2 Izb prowincjonalnych po 5 osób.

Nie roraz pierwszy zaprasza rząd przedsta­
wicieli sfer gospodarczych na naradę, aie nie­
stety czyni to tylko w czasie depresji gospo­
darczej, gdy z powodu kryzysu zmniejsza się 
zdolność nabywcza ludności, gdy z powodu zu­
bożenia ludności muszą fabryki ograniczyć swą 
Produkcję, gdy rzemieślnik małomiasteczkowy 
nie ma pracy, gdy kupiec nie może sprzedać 
posiadanych towarów, gdy liczba protestowa­
nych weksli coraz bardziej wzrasta Aie lepiej 
póżuu niż uigdy. Dobrze jest, że rząd zdecydo­
wał się przejść do formy djalogu w sprawach 
gospodarczych i zerwał z polityką prowadzenia 
monologu ty decydujących kwestiach gospodar­
czych Zwołanie tej konferencji oznacza, ze spe 
cjaliści dla spraw gospodarczych w rozmaitych 
ministerstwach przekonali się, że programy gos- 
poaarcze, że próba narzucenia życiu gospodar­
czemu pewnej linji, którą wykombinowali sobie 
przy zielonym stoliku, była linią urojoną, nie­
dostosowaną do tendencji gospodarczych na ryn 
lach  światowych, że ta próba kierowania i wpły 
Wania na kierunek życia gospodarczego osłabia 
nas 1 uniemożliw1* nam dostosowanie sie do 
koniunktury panującej, osłabia naszą konsolida­
cję gospodarczą.

Gdy rząd zdecydował się i zwołuje wielką na- 
tadę gospodarczą, to powinien sobie zdać spra­
wę, że dopiero wtedy narada może dać dobtę 
Wyniki, 4e przedstawiciele sfer gospodarczych 
tnogą dopiero wtedy skutecznie współpracować, 
M y  poznają politykę podatkową rządu. Trzeba 
sebie nareszcie uświadomłć, że jedną z bolączek 
naszego życia gospodarczego, że raną me go­
lącą się, lecz przeciwnie wiecznie ropiącą 1 ni- 
,toczącą cały organizm gospodarczy, jest obec- 
Ły system podatki wy.

Dopiero gdy ijiadomem będzie, jakie są ola­
ny podatkowe rządu, można przystąpić do omó 
Wienia prób' smów gospodarczych. Życie gospo 
W c*e  tylko wtedy może opracowywać pewae 
•Plany, kreślić lobie linję, gdy wie, jakie ma po­
nosić ofiary na rz;cz państwa. Plan każdy do­
biera wtedy iejt życiowy, gdy go LdkuJowano

z kosztami i wydatkami. Podatki są częścą wy 
datków gospodarczych, trzeba je znać, zanim się 
opracowuje plan. A ponieważ musimy w naszych 
kalkulacjach liczyć się z nasza zdolnością kon­
kurencyjną na rynkach światowych, przeto mu­
simy z gory wiedzieć, jakie będzie obciążenie 
nasze. Dopiero wtedy narady dadzą rezultat o- 
czeklwany, gdy przedstawiciele życia gospodar 
czego bęaą wiedzieli jaki jest plan pooatkowy 
rządu.

Ponadto byłoby wskazanem, aby referaty 
nie spoczywały wyłącznie w rękach przedsta­
wicieli rządu. Uważamy za konieczne, aby ko- 
referaty otrzymali przedstawiciele sfor gospo­
darczych. A gayiby to się okazało niiemożli- 
wem, to żądać należy, aby tezy referatów znaj 
dowały się najmniej dwa tygodnie przedtem 
w rękach przedstawicieli sfer gospodarczych. 
W  sprawach planów i projektów gospodar­
czych nie można zostać zaskoczonym. Refe­
renci ministerstw przyjdą na te narady gospo 
darcze uzbrojeni w  cyfry, z których wysnują 
pewen tezy., Jeśli wynik: tych narad gospodar 
ozych mają dać ten wynik, jaki chcemy wszy 
scy mieć, to nie pow inni uczestnicy konie*en 
cji dzielić się na dwie grupy: na grupę referen 
tów, którzy prac-owaii nad swym referatem 
miesiące, i na grupę zaproszonych, mniej przy
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sfer gospodaajych i dii togo ouaym ać od rzą-1 
du tezy kilkanaście cni prawi zwołamea ob- 
nad g-ospoaai czychi alby moe1' naradzać i ę W 
swemi organa: acjair.1 g o s p o d a b y  opt­
ują. wyrażona przez nicli, była oplują orgaaN 
za cii, ą  nie tylko biorącego udział w  obradach,' 

życzyćoy sonie naiezało, alby rząd nie u"l*’ 
gai na preebiczowanie porządku obrad, tylko 
umożliwił nawę*, obrady w  koali*jocfa. które 
się wybiw ze, bo tylKO wtedy można Uczyć,* 
że obrady te dadzą ,w rer^ tac ie  pten goapo^ 
darery, 11

Trzeba Łowieni pamiętać, że w  ojtraoacnl 
tych wezmą udiział przedstawiciele wszysw 
kich ugrupowań gospodarczych ze sprzeczny! 
mi nieraz interesami gospodarczymi. P o d ra u  
obrad będzie tylko debata generalna. «łe opi­
nia nie będzie jednolitą. Opinia jednolita mioąe 
się wyłonić tylko w komisjach f dal tego w e  
żamy ta  potrzebne żądać, aby ubrody te nW 
trw ały tylko dwa dmd, tylko, aby umożliwiono! 
przedstawicielom sfer gosf oćrjrczydt. ążebyi 
pracowali w  kouofjach dia = sgcdmęadą «&■poi 
w  rezultacie da oc^ekiwainy przez wszystidchi 
pian gospodarczy. Di. F.

Pierwszy krok edbudowy
po dniach infszczenia w Pitesttmte

Kongres Ag idy wobec rajśń 
w Palestynie

J e  r o z o l  i g a. (ŻAT.) W  obiegła środę w 
Ramath-Gan (w pobliżu Tal Awiwu) położony 
został kamień Węgielny pod budowę szkoły jm. 
Benjamina Goldberga, syna weterana ruhu sjo 
nistydznego i znanego filantropa I. L. Goidber- 
ga, którego posiadłość w Artuf zn!szczona zo­
stała w czasie ostatnich rozruchów. Jak wiado­
mo, Benjamin Goldberg padł ofiarą morderców 
arabskich w p;erwszych dniach niepokojów.

Położenie kamienia węgielnego pod gudowę 
szkoły im. Goldberga jest pierwszym krokiem 
odbudowy po ostatnich dniach spustoszenia w 
Palestynie.

Radca prawny J. A. wyjechał 
do Palestyny

N o w y Y o r k. 15. 9. 2AT. Do Palestyny wy 
jechał znany adwokat Jonas Goldstein z żoną, 
w chraakterze radcy prawnego Jewish Agenćy 
dla śledzenia przebiegu dochodzeń w sprawie 
krwawych zajść. Fozatem adh. GoldsttJn będzie 
reprezentował na miejscu Joint i komitet do­
raźne! pomocy przy podzKe funduszów mię­
dzy ofiary zajść.

W ymowa cyir
J e r o z o l i m a .  15. 9. ZĄT, Ogłoszono tu 

dalsze statystyzne do do ruchu imigracyjnego 
w lipcu br. W miesiącu tym przyhyfo do Pole- 
styny 336 Żydów, 97 chrześcijan i S muzułma 
nów, zaś opuściło kraj 182 Żydów7, 77 chrześćt- 
jao i 22 muzułmiiućw.

W i e d e ń .  15. 9. ZA f. Na uis ejszem pon** 
dzeniu kongresu Agydu omawiano a irawę octą 
mich zajść w Palestynie i stosunku Agudy Jo 
Jewish Ageucy. Rabini palestyńscy xiorowlwX f 
Blau przedstawili na podstawi* własnych' prsl 
żyć straszne przejścia jiszuwu pałestyńsldegoi 
przyczem z odczytanych listów, nudttztych a 
Palestyny wykazywali na zastn,<->zaląca poło- 
żene jiszuwu. W dyskusji podkreślano isoolęcz- 

ność intensyvTł:ejszej działalności Agudy c* 
terenie Palestyny tembardzzie, ż t Aguda pnm  
donodobnie nie przystąpi do Jewish Agency.

Chuligański występ haken^ 
kreuzlercw  wiedeńskich

W i e d e ń .  15.9. ŻAT. Dziś banda riaid i a- 
krezoierów napadła na uczestniczących w łcon-< 
gresie Agpiy delegatów Pualej Agrdas braet, 
przyczem kilku z nich zostało dotkliwie pobi­
tych. M. in. odnieśli dbraż^nia deiegani * Pol­
ski Jankieiewicz, Szczekacz, i ^andedborg. Po 
opatrzeniu przez lekarza pobici delegaci przy< 
byli na salę obrad. Policja wzmocniła puste 
runki przed budynkięm, gdzie toczą się obrady 
kongresu.

! W sprawie oburzającego napadu interwenjo- 
j wal b. poseł Mincberg z Lodzi w poselstwie BOi- 
‘ tliiem we Wiedniu.
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Dalsza dysfeusla palestyńska na komlsil szóstej
(T e le g ra m  w ła sn y  „ N o w e g o  D z ien n ik a* 1)

Ze względów technicznych poniższy te­
legram naszego korespondenta genewskie­
go, nadeszły w sobotę późnym wieczorem, 
otrzyma dziś część Czytelników po raz 
drugi. — Red.

G e n  e w a .  14. 9. Dziś toczyła się w korni 
arii szóstej Zgromadzenia Ligi dalsza dyskusja 
m d  ostatnaemi wydarzeniami w Palestynie.
|  Pierw szy zabrał głos
? PRZEDSTAWICIEL POLSKI,
który powołując 'się na oświadczenie ministra 
Zaleskiego, złożone na plenariiem posiedzeniu 
zgromadzenia, wyraził raz jeszcze nadzieję, 
i e  rząd brytyjski poprowadzi z sukcesem dzie 
to palestyńskie do końca-

PRZEDSTAWICIEL PERSJI
.oświadcza, że przemawiając imieniem świata
jimizułmafiskfiego, w yraża przedewszystkiem 
głębokie współczucie muzułmańskim ofiarom 
.[wypadków w  Palestynie, choć jako człowiek 
współczuje wiszysttdm bez różnicy ofiarom. 
Mówca daje w yraz nadzieji, że podobne w y 
jpadki nie powtórzą się w  przyszłości oraz wy 
fpraia przekonanfie, że życie obu narodów w Pa 
(festynie jest w zupełności możliwe, gdyż przy 
{fobrej woli zarówno Żydzi, jak i Arabowie _no 
n  się przekonać, że interesy ich nie są sprzeL -
czue- Ankieta w sprawie zajść w  Palestynie 
p tasi być przeprowadzona bezstronnie. Anglja 
.mająca duże doświadczenie w  adminisirowa- 
a ta  kolonii, potrafi z pewnością zna’eść sposób

rządzenia, zapewniający zgodę obu narodów.
PRZEDSTAWICIEL FRANCJI 

również wyraził życzenie, by spór żydowsko 
arabski czeir.prędzej został złagodzony, pod­
kreślając zarazem współpracę władz francu­
skich w Syjri dla zabezpieczenia spokoju w 
kraju.

PRZEDSTAWICIEL CZECHOSŁOWACJI
oświadcza, że cały świat cywilizowany śledzi 
z sympatią wysiłek zmierzający ao stworze 
nia żydowskiej siedziby narodowej. Mówca 
wyraża przekonanie, że Anglja doprowadzi 
rozpoczęte dzieło szczęśliwie do końca.

PROFESOR RAPPARD (SZWAJCARJA)
podkreśla w  swern przemówieniu, że ludność 
uciekająca się do gwałtów i terroru niezdolna 
jest do samorządu. Zadanie Anglii jest trudne, 
ale możliwe do spełnienia. W szyscy — oświad 
cza mówca — z  najwyższem zadowoleniem 
wysłuchak przemówienia delegata muzułman 
skiej Fersji. który również dał wyraz w możli 
wość życia obu narodów. Stworzenie żydów 
skiej siedziby narodowej Oparte jest na dwóch 
podstawach: na przywiązaniu narodu żydów 
skiiego do swej ojczyzny ! Ofiarności źydows 
skiej oraz na ochronie dzieła odbudowy przez 
mandatarjusza- Ostatnie wypadk! w Palesty­
nie zachwiały mocno drugą z wymień onych 
podstaw. iMcwca z (całym naciskiem podkreśla 
że administracja palestyńska ponosi odpowie­

dzialność za krwawe wypadki. Powłnna O*5* 
je była przewidzieć a  skoro już się stały* 
powinna była (rozbrajać Żydów. Mówca WJ**. 
ża jednak nadzieję, że Anglja wyjaśni „ytuacK, 
i jako członek komisji mandatowej przyrzłA* 
że komisja będzie w tym Kierunku wspólpt*0* 
wała z rządem angielskim.

PRZEDSTAWICIEL RUMUNJl
oświadcza, źe cały naród rumuński jest 
boko poruszony wiadomością o brutalnych 
padach na kolonistów żydowskich, spełniający*" 
w ktaju doniosłą misje cywilizacyjną. MoWCŚ 
z  zadowoleniem przyjmuje do wiadomości 
wiadczenie MacDonalda, że niema w Palestyn*® 
konfliktu ras, lecz zaszlły tam zbrodnicze czy* 
ny rozagitowanych band. Mówca wyraża prze* 
konanie, źe Anglja zapewni spokojny byt 
dom na ziemi ich przodków. Cały zresztą śwfe* 
chrześcijański jest również bardzo spokojem **' 
interesowany Palestyny.
Delegat hiszpański Palacios przypomina, że P&* 
widziana w mandacie komisja dla miejsc świD' 
tych dotąd nie została utworzona.

Na tem odroczono dalszą dyskusjędo pob*e 
niedziałku.

Ogólne wrażenie wczorajszej I dzisiejszej &  
skusji na komisji szóstej aa się określić kiOtJ 
ko: Liga Narodów stanęła zdecydowanie w o- 
bronie wykonania deklaracji Balfoura.

Dr. M. Kahany-

Utworzenie komitetu obywatelskiego
pomocy dla ofiar palestyńskich w Krakowie

 ̂ Na zaproszenie krakowskich członków i za1- 
jrtępców członków Rady Jewish Agency odbyło 
Bię wczoraj popołudniu w sail Stowarzyszenia 
JBnei Brtth** pod przewodnictwem posła Dra 
Thona posiedzenie licznego grona zaproszo­
nych obywateli z różnych sfer ludności żydów

skiej Krakowa. Poseł Dr. Thon podniósł w 
*Wem zagajeniu, że ostatnie wypadki w Pales­
tynie nastręczają poraź pierwszy sposobność do 
zainicjowania akcji pod egidą Jewish Agency. 
Zarazem poświęcił poseł Dr. Thon serdeczne 
wspomnienie pośmiertne błp. Louisowi Marsha­
llowi.

Wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
Zabierali głos pp. Dr. Terło, Dr. Feldblum, prezs 
R. Landau, Dr. Fischlowitz, Dr. Schwarzbart, 
Mandelbaum, Suskindowa i Halpem, poczem u*, 
chwalono powołać do życia komitet obywatel­
ski, który będzie miał za zadanie przeprowa­
dzić akcję na gruncie krakowskim na rzecz 
ofiar palestyńskich. Akcja ta winna być ukoń­
czona przed 1 października br., by nie przesz­
kodziła normalnej, a obecnie wzmóc się ma­
jącej kampanii na rzecz centralnych funduszów 
palestyńskich Keren Kajemeth i Keren Hajesod. 
Do prezydjum komitetu obywatelskiego weszli 
zamieszkali w Krakowie sjonistyczni i niesje- 
tistyczni członkowie i zastępcy członków Rady 
'Jewish Agency, a mianowicie: Dr. Ader, Dr. 
Róhm, Dr. Fischlowitz, D.r Landau Filip, Dr. 
Rafał Markus, Dr. Terło, Dr. Thon, Dr. Warhaf 
tig i inż. Zimmermann. Prezydjum to utworzy 
w najbliższych dniach szerszy komitet obywa­
telski, który wyda odezwę do ludności i roz» 
pocznie akcję zbiórkową. Pierwsze posiedzenie 
prezydjum komitetu odbędzie się we środę, 18 
6m. o godzinie 7-mej wieczór w sali Stow. „Bni 
Brith“.

Akadem* a ku uczczenia ofiar
palestyńskich

W solbctę weczór odbyła się staraniem Or­
ganizacji jfpbiet żydowskich ,W i2o“ w  wiel­

kiej sali 2yd D^>nu Akadetriclftego akademia 
ku uczczeniu ofiar wypadków palestyńskich. 
Wśród poważnego i nader uroczystego ;:<t 
stroju odśpew ał prof. Sperber przy a-kompa* 
niaimenoie {'shariroinji ,E1 mole rachm5im“ po­
czym krótkie, piękne i nader rzeczowe prze­
mówienie wygłosiła p. Nella Rostowa. Synipa 
tycznie Prezentujący się chór mii/eszany ..Aga 
dat łianoar Haiwri“ pod batutą p. Lusta od­
śpiewał piel nie dwie pieśni hebrajskie Mcwc 
wygłosił p. Dr- Ignacy Schwarzbart, dając w 
doskonałym wywodzie ocenę wypadków pa 
lestyńskich z punktu widzenia żydowskich 
dziejów : żydowskiego ruchu wyzwoleńczego. 
Na zakończenie chór ,,Agudatu“, odśpiewał 
,,Hatiikwę“-

Akadem ja- dzięki swej powadze j wysokie­
mu poziomowi, pozostawała na licznie zebranej 
publiczności silne wrażenie.

STRASZNA EKSPLOZJA W KOPALNI /
B e r l i n .  15. 9- P(AT. Biuro Wulffa donosi * 

Saarbrucken że dziś nad ianem w kopalni ,,K# 
rola“, należącej do lotaryńskiego towarzy 
stwa kopalnianego „Saar e t Mosel“ w  miejs^ 
wości Kleinrosreln na granicy terytorium Sa? 
ry i Lotaiyngji miała miejsce poważna ekspW 
zja. W kopalni znajdowało się około 400 ludZ* 
którzy byli na czas ewakuowani. CzterecB 
górników poniosło na skutek eksplozja śmfer® 
czterech innych odniosło ciężkie rany. Szkody
materialne są bardzo znaczne.

NOWY SPOSÓB LECZENIA P. P<
W i e d e ń .  15. 9. PAT. Dzienniki wiedeńsk:® 

donoszą z Pragi, że tamtejszy lekarz c h o r ó b  

nerwowych Dr. PoJack odkryj nowy spes*0 
leczenia paralliżu postępowego przez injekcj® 
siarki koloidalnej. Dotychczas była siarka ko­
loidalna stosowana w terapii chorób stawów * 
w neuralgji.

IJHS1SP

Jak należy prać jedwabie?
Zlekka wygniatać rękoma w zimnym roz- 
czynie Rodionu. Następnie dobrze przepłó- 
kać w zimnej wodzie, zmieniając ją dwu­
krotnie, dodając po raz drugi do wody 
nieco oda, celem zachowania połysku 
oraz żywych i świeżych barw tkaniny. Po 
wypraniu należy zawinąć jedwabie w płót­
no i prasować w stanie nieco wilgotnym. 
Jedynym środkiem do prania jedwabią jest

RADION ^
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Znany sioHsta i znawca problemów naro­
dowościowych na Wschodzie Hans Kohn 
kreśli w  „Frani- fu ner Zeitno®* następujmy 
ębr stosunbow na Wschodzie.

Rząd robol ni czy w Anglii umiał w pier- 
Bzyth trzech miesiącach swepo H nienia  
obyć dla siebie ansieRkti opinie publiczną. 
^  uSttbJna polityka społeczna zaakcep- 

łma aa ńiedawuo odbytym kongresie 
łązkdw Zawodowych w Belfast, i eneygi- 

«k»ft wystanie^iie w obronie interesów' finan- 
|PWych Wielkiei Brytpnji osłabiło niektóre 
dBaWy oZerokicb rzesz koiisei waty wnych 
wyborców. Atoli wielaie problemy, które 
staną W naibHższych miesiącach przed rzą­
dem robotniczym a które chętnie nsuwano 
ais daltrty plan, okażą, czy d.ugi iząd Mac- 
dotiBlda wykaże w rozwiązaniu zagadnień 
państwa brytyjskiego szczęśliwszą rękę, niż 
fsgo pierw sy rząd. Z poctątiriem przyszłego 
aoku ynajdrie się cały wschód od Eigiptu 
do Indyi w  ciągłych niepokojach, jeśli rząd 
fąbęiniczy wspólnie z partję liberałów nie 
będz e posiadał dość w ew rętrznei siły, by 
(przeprowadzić właspe zasady.

Począte k, dokonany przez Labour Party, 
hękował liczne nadzieje. Henderson, którego 
pominacja na brytyjskiego ministra spraw 
iągranicznycb okazaia się b&rdzo szC/ęśli- 
#em  pOBUnięciem, reprezentuje wobec Mac- 
Pbnalda i i ego kolegów stanowisko liberal- 
ą ie ’sze. On to zaproponował Egiptowi układ, 
fctńry muże być nznany, prżez wszystkie 
■fery narodowe Egiptu za podstawię układu 
pokoju i przym ierza między oboma pań­
stwami. Zagadnienie egipskie, stanowiące 
od 10 lat nierozwiązany problem konfliktów, 
doprowadzono dzięki inicjatywie rządu robot­
niczego i szybkiej decyzji Hendersona i lego 
podsekretarza Daitona do rozwiązarie. Nie­

s te ty  Henderson, w nieświadomości praw­
dziwej sytuacji w Egipcie, działał za szybko. 
Zaproponował ultład egipskiemu dyktatorowi, 
tlfh am ed  Mabmnd Paeza. k ió iy  otrzymał 
•władzę od b. brytyjskiego W ysokidgo Komi­
sarza Lord<’ Llojde i pozostaje w urzędzie’ 
Mohatnec! Mchmud Pasza szczęśliwy, że 
dzięki pomyślnym okolicznościom osiągnął 
to, czego nie osiągnął Zaglul, chętnie dzierży 
nadal urząd. Wie atoli, że wybory i zebranie 
ttowego parlamentu oznaczają jego natych­
miastowy upadek. Jego przeciwnik Mustafa 
^ 1‘bas Pasza, mający za sobą przeważającą 
Większość narodu, człow>ek v jelce uczciwy 
i szlachetny ale jednostronny i ograniczony, 
Mozy przedewsżysikiem na upadek Mohameda.

Palestyna — Indię
iia^ifiwa H a c C ^ a a l c I a . ? r ć d ł e n ?

niepolfd^w — Istdle!
N i-niego. a nie na układ skierowuje swoie 
maki, walczy z M otairedem  a nie z Anglią. 
Egipski prezydent ministrów bawi od mie­
siąca znowu w kiaju. Oczekiwano, że zaraz 
po powrocie rozpisze nowe wybory i zwoła 
parlament. W tej sprawie nie padło atoli 
ani jedno słowo. Rozgoryczenie więc i nie­
ufność wśród zwolenników Mnstary Paszy 
wzrasta z dnia na dzień i nie przyczynia 
się w cale do tw orzen ia  atmosfery, w której 
możnaby oczekiwać harmonijnego przyjęcia ■ 
układu angielsko - egipskiego. Jakkolwiek 
nowy rząd brytyjski słusznie obawia ślę 
mieszać w wewnętrzne sprawy egipskie, to 
jednak energiczny nacisk z jego ctrony na 
dj Ktatora egipskiego byloy pożądany, zwłasz­
cza że przecież pepreednik MacDonaida jest
0 ipcv iedzialny za tę dyktaturę. Natych­
miastowe wołanie parlamentu — do ozego 
me potrzeba nowych wyborów, albowiem 
Mutitara Pasza i jegd zwolennicy uważają 
iozwiąząa je poprzedniego parlamentu xa 
bezprawne — i objęcie władzy przez Mu- 
statę Dogjyby sytuacje uratować.

Choć Henderson kroczył właściwą drogą, 
by zTjkw dować dzJftdr .otwo konserwatyw­
nego rządu w Egipcie, to jednak podobne 
zadanie staje przed Anglją również w lndjaęh
1 na daw njch tureck‘ch terytor acb, stano­
wiących pomośt do Indyj. Wycofanie wojsk 
brytyjskich z Kaira zastało Anglji ułatwione 
także przez to, ż.e dzis Kunał Suezki może 
być zabezpieczony wcale dobrse od wscbodu 
jak i od zachodu, a to przeoewszysłKieru, 
dlatego, że kanał powoli zaczyna tracić swą 
rolę jedynego łącznika w polityce Strate­
gicznej i komunikacymei Anglji. Przed kilku 
laty nie było do Indyj i Dalekiego Wschodu 
innej dróg1, jak przez Kanał Suezki. Dziś 
aktualne są coraz bardziej drogi iąnowe 
i powietrzne, prowadzące od Mofza Śród­
ziemnego do Zatoki Perskiej i Oceanu In­
dyjskiego. Pnsłym e, do niedawna nieprze­
byte i nieopanowane, są obecnie zapomocą 
samolotu łatwe do konlroli i dostępne przy 
pomocy koleji i statków powietrznych 
P u n k t e m  o p a r c i a  m u s i  b y ć  w 
d a a y m  w y p a d k u  P a l e s t y n a ,  w o ­
b e c  t e g o  r z ą d  b r y t y j s k i  m u s i  
z a c z ą ć  t u t a j  z d e c y d o w a n ą  p o ­
l i t y k ę .

Niektórzy sądzą, że będzie to polityka 
silnej ręki, ponieważ rząd angielski prżez 
ukiad z Egiptem otrzymał swobodę działania 
na terenie palestyńskim, atoli uh Wschodzie 
-taje LoDour Party przed nowym zagadnie­

niem. Przywódcy innyjscy postawili, jak 
wiadomo, rządowi brytyjskiemu ultimatum, 
ż» jeśli do końcu br. Indje nie otrzymają 
ustroju domiirjaluego, to dnia 3 stycznia 
1980 wybuchnie w całych Indjach wielkie 
powstanie o niezawisłość Indyj. Ultimatum 
to popierają muzułmanie oraz buddyści. 
Rząd konserwatywny drwił z ultimatum 
choć liczył się ł możliwością walki, natomiast 
zachodzi pyiar ie. jak postąpi rząd Labour 
Party. Od rozwiązania problemu indyjskiego 
zależy w dużej mierze słanowisko Anglji 
na wschodzie, albowiem kwestja indyjska 
jest związana z problemem Azji przedniej. 
Rząd robotniczy nprawia politykę wyczeki­
wania. Taka polityka ua wschodzie może do 
prowadzić do utraty kierownictwa w danej 
sytuacji i do niebezpiecznych następstw.

CyrK na samochodach
Żyjemy dziś pod znakiem samochodu- Wszy 

stkie djiiedziioy, związane z transportem, Są już 
w mniejszym lub większym stopndu zmotoryżo 
wane.

Furgony cyrkowe, które przyzwyczailiśmy 
się dutychczai widzieć zaprzężono W cztery i 
więcej korni, lub w  intie arwietzęta juczni, zo­
stały dzis zastąpiono prze/ samochody cięża­
rowe.

Jedno t  największych tego rodzaju przedsię­
biorstw w  Ameryce* cyrk Downie E rosa, uży­
wa do transportu artystów i zwierząt 75 jedno* 
ton nowych samochodów Chevrolet, kiedy pod 
czaj letmch mtosiąc* wytuMfc w wędrówkę 
jio kraju-

O rozmiarach cyrku Downie Bros'a św ladci/
iloś zatrudnionych artystów i klownów, któ­
rych jest piżesżło 200; jeżeli do tego dodamy 
odpowiednią iiosć dzikich zwierząt, aboesorja 
i dekoracje, będziemy irJtsłi ładunek 75 d ą b ­
rówek.

Pewnie Broo, który już od 42 lal prowadzi 
swoje przedrętńofstwo,r po długim namyJla 
zaecyacwał się nu wybór ssunochwdów’ Ghe- 
yrolet. Na po stanowienie to wpłynęły praede- 
Wiszystkienr zalety Cheviolet6w, ktoie i  łatwo 
ścią przezwyciężają wszeueie przeszkody wre- 
nowe zarówno na drogach górzysty* , jak i 
nizinnych, oraz gęsta sieć Stacyj Obsftrki. fciłżle 
można prędko naf-rdwić jakieś eWefitiualtw u- 
szkodzemia. Wzgląd ten jest mermierńte 
gdyż zatrzymianie snę jednego uaimochoda w  
drodze uniemożliw la częstokroć odibyćks Zttpó- 
wiedzianefo widowiska.

W roka bieżącym cyrk Dowrito t5rosła pra*- 
był przeszło 7l)GU mil po najrozmaitszych dtp- 
gach, ku zupełnemu zadowoleniu właścteielłi. 
Nie było eni jednego uszkodzenia vr całym ta­
borze 75 ChevroIeiów, mimo że każdy z  tnch 
był obcirżony ładunkiem 4.009 luntów.

M IIO M  ASSB.

MATKA
P r u k l ia  K . Kanfar

^  CCiąS dalszy.).
Mamą juwuioiała, że nie może już się spodzie- 

y»]ilró od te ty pienięo/y n« wieczerzę. Bo g,dy taio 
Brzi cbodza do domu i  tuiasl i z  pustelni ręuoiiiŁ. — 
ale to iilt jest prawdą, nl»dy Anc/el nie przycko- 
ó a  do domu z pustemi rękoma: jeśli nie przyno*. 
pieniędzy, przynosi JtOsę ', jakiś „interer albo o- 
fcrętową kat tę d6 Ameryki.

Tak 1 tym razem, gdy AnCzel zaczął tylko mó­
wić o koilb, cdi ażu zrozurtiirła, ie  nibma gro 
tea pray duszy Bo gdy Anczel, zarabia rfoiego 
lub dwa jako pośrednik, nigdy nie mówi o kozach, 
tylko pośpiewP'e sobie, pomrukuje smutną melo 

a gdy* przychodzi do domu odrazu oświadcza, 
i Nu, ty napęwpo, moja żono, chcesz ode mn'e ki1 
J«*a groszy na wieczerzę, oo‘r", a potem wyjmuje 

dWa złote i kładzie je ńa stół Starodawny ry 
etrz, nie Oddawał swemu królowi z takim bjhi- 
tersklm giestem jeńców, jak Aftćzel wyciayal z 
kleaneni dwa słoto i „Wręc/ał“ je swej ionie. Kw- 
•■towaym chwytam pogładził przy te m <iw<un.i 
PUcaml swe. wąay, u nasiępiiie całą dł^jią 
ł td n t  jio swe} bródce, mówiąc:

j— maói, moja żono szempaki, motesz je
aahić, ugotować kub up^ec i sporządzić z nteh wie

Zrozumialu więc, że nie może się OJ An^zta ni­
czego spodziewać na wieczerzę, wiedziała też, ie 
wydobycie każdego gro^ za ód „chłopca1,* kaittasz- 
aika, który zbiera pieniądze na kaiię o erętową 
ao Ameryki połączone jest z krzykiem i skar dala­
mi Nie chcąc zepsuć sobie wzniosłego nastroju, 
który wy .wlało w niej odczytywania mogiły 
p-zaz męża. dała chłopoa spokój i zwróciła się o 
pomoc do wypróbowanych swych pęsyjaciół — do 
swych garnków.

Cudowną miała mama giwaki. Wydawać się u e  
gks że s^ to zwykłe, coda.enne, gliniaste, sadzą 
oczerniale. w ogiw  zaprawiane garnki, s jedti°k 
były to.inne garnki, Bii wszystkie gariikt Iwiata. 
Można b^łó pfzyftószraatl, zfc nu ich etnie n czego 
już tiie « a  a jednak fnaima mogła z mch wy­
dobyć wieczerzą. Mam. mogła „doić“ swe garn­
ki, ji«k hte pł",yłnxerz ijąc, doi eię rwmiona kro­
wy. Nigdy gkrohi nie odmówiły jej poslusseń- 
stwa. Oną. i® dawiła wodę — % one oddąwały jej. 
aujof albo Wrszcz z wczorajszego dnia. Slama ki- 

i piącą-wlewaia ao nich -wodę i \s yczarowywa.a z 
niełi potrawy,' królewskiego godne śtdłU .Tedńe 

[ mi-ałą alu .iilcti. óarodżł^skto z o k f ę d ę w e s t -  
' chntenie- t^dy gtftik. uśłyjzoiy tylko w  westdnih- 

tiie, zduWńto -Się, '46 tśjeutnę 'wyi-dWiedamła ma- 
(ńa fói-óiute, Itó rą  iw z kf • gardłet, zmuszając Je 
do wyt«n5i  tuadnrg* pobarmu, i»trzebnego do 
wyżywienia e«toj:redzłn»/

Nie jeąt tp bvnajm tiej .żaden c.id. Garnki nie 
były bowiem takip sobie gat;pki. a mama znała się 
« Aicuii od, całego szeregu UŁ Niektóre w ała, gdy

saiAfc jeasoze była mai mu todechicn, a i  d  atom., 
miała jej manna ową tajemną władzę. Pa aluf o- 
dztedzieurła je mama. Oto jest na przykład gyśŁjj. 
z czacitym fiskiem i  t  wysłczerbionemi łMraągar 
mi. Ten no pm dk stule był zhowoą rodziny. IVU- 
ma widziała w nim najlepszego piz-yjaciala, który 
iugdy nie odmówił jej swej pomocy. W cudo* oy 
sposób umiał prZech^wywyć w swoich kątech i 
zugłębieadach eseńsje gotowanej marchwi, duszo­
nego mięsa, a na -wem dnie cl.ował zawśbe war­
stwę tłajzeau, jak gdjby zdawał sobie sipmwę a 
tego, że biedni ludzie nie Ltogą o b ie  pozwolić na 
zbytek, by Wsi ystko iu raJ żjeś^ Jeez mut*Zq o  
Szczędzóć ua złe crasy. Do tego garnka Zwt *ctła 
się rawna w chwili roepaory. 1 tersz, więc, gdy ją 
Anczel zostawił razem z >,L.«zą“> zwróciła się de 
garnkj, który crtrzyHipła w spusciżnie po swej 
matce. Uczyniła nad nim tajemnicze zt klĘcto, 
Westchnęła, wlała do niego trochu yrody i resztki 
z jedzeria z wczc.ajszego dnia. Jako przyprawę 
dodała kilka prżekleń.-tw pod adresem chłopców, 
którzy teraz v. cszli <io izby w zabłoconych bu- 
fticfi, Wi acajae z Wycieczki „po morzach11 i „jezio- 

.ctóła.iyofi na ulicy. I oto stał się oud, g»r- 
itek wydz d i i  że swych szczelin tłuszcze, które r»a- 
g.ogładziły się tam w ciągu wielu lat jego Wier­
nej służby, wszystkie aromaty potraw które W 

Htiodyś gotowwno, a wkrótce razem z parą 
rozszeól sfę pt«. izbie taki m)ł» zapach K  Wsayat- 
kie dzieci z ulicy zbi:-.gły się uo Ltwy, by zobaczyć, 
eo atrma gotuje. (C. d
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Przy wyborach do drugiego sejmu zo­
stali odkomenderowani piłsudczrcy do roż­
nych stronnictw. Znaleźli się w  cokaźniei 
liczbie na liście Piasta, figurowali również 
na liście Wyzwolenia. Pilnowali w klubach 
poselskich jednei sprawy, mieli jeden cel 
na widoku, reszta była dla nich epizodem. 
Mieli bronić honoru i sDrawy marszałka 
Piłsudskiego. Było im wszystko jedno, czy 
siedzą w klubie konserwatywnego Piasta, 
cz.v radykalniejszego Wyzwolenia.

Czuwał Polakiewicz w Piaście, a później 
w Stronnictwie Cbłopskiem. Pilnował sprawy 
w Wyzwoleniu poseł Miedziński. Krążyły 
pogłoski, źe jedynie przez przypadek puł­
kownik Wieniawa-Długoszewski nie został 
„piastnszkiem*, a miał figurować na liście 
Witosa w Bobowie.

Został przystawiony również do Wyzwo­
lenia Marjan Zyndram Kościałkowski. Był 
wprawdzie ziemianiniem, lecz miał markę 
liberała, uchodził za przyjaciela mniejszości 
narodowych, miał przyjaciół w klubie biało­
ruskim, znajomych w Kole Zydowskiem. 
Był tam mile widzianym wysłannikiem Bel­
wederu.

Dziecinna, uśmiechnięta twarz budziła za­
ufanie, nawet endecy nważali go za uczci­
wego partnera, choć był zagorzałym przeciw­
nikiem tego obozu.

W uwe dni gdy endecja szalała na Placu 
Trzech Krzyży, gdy judził z balkonu poseł 
Stroóski i towarzysz partyjny „bohater na­
rodowy" poseł generał Józef Haller, — poseł 
Kościałkowski zmierzał się ostro z obozem 
endeckim, rzucał gorzkie słowa prawdy, 
walczył w pojedynku z generałem Hallerem.

Gdy wydawało mn się, że klub Wyzwo­
lenia zbacza z linji „piłsudczyków*, rady- 
kalizuje i mówi więcej, o wywłaszczeniu bez 
odszkodowania, niż o powrocie marszałka 
Plłandskiego do czynnej służby — opuścił 
feinb i wraz z Bartlem utworzył klub Partji 
Pracy, zalążek liberalnego ośrodka Bebe.

W  dniach przewrotu majowego wyrósł ua 
pośrednika między marszałkiem Piłsudskim 
a  Sejmem. W  samochodzie marszałka Piłsud­
skiego, lub marszałka Rataja przedzierał się 
przez linje stron walczących, by znaleźć 
drugę do porozumienia. Był blady ze wzru­
szenia. Zdawało mu się, że będzie to trium­
falny pochód bezkrwawy. Pośrednictwo nie 
udało się.

Odtąd jednak został pośrednikiem między 
Sejmem a Belwederem (raczej premierem 
Bartlem). Uczył przestraszonych posłów, jak 
się ugiąć, jak przebłagać gniew marszałka 
Piłsudskiego, jak głosować nad budżetem. 
W yrósł na generalnego referenta budżetu, 
na referenta projektów ustaw i przedłożeó 
rządowych. A w kuluarach zapewniał, że 
jest to gniew jedynie przeciwko obecnemu 
sejmowi, że minie krótki czas, a demokracja 
znowu weźmie górę, zwycięży hasło spra­
wiedliwości wobec mniejszości narodowych.

Stracił jednak szybko grunt pod nogami. 
Gwiazda Belwederu świeciła nad Nieświeżem. 
Żalił się przed lewica poseł Kościałkowski. 
wygrażał się, lecz słuchał pokornie rozkazu.

Był pełen gniewu, gdy doszła go wieść 
o aresztowaniu posła Taraszkiewicza, zapo­
wiadał, że będzie głosował przeciwko wy­
daniu, lżył ziomka ministra Meysztowicza, 
lecz w ostatniej chwili usłuchał rozkazu i gło­
sował kom ie za wydaniem.

Zżymał się w kółkach dawnych przyjaciół 
lewicy na widok pstrokacizny państwowej 
listy Bebe, dał się jednak spokojnie umie­
ścić obok szczerych monarchistów, gorliwych 
zwolenników reakcji.

Utworzył w klubie Bebe własną frakcję 
demokratów, płaczących w kuluarach mal­
kontentów, groził secesją i zamilkł udobru­
chany obietnicą, że otrzyma podsekretarjat 
stanu dla spraw mniejszości narodowych.

A tymczasem stracił kontakt z Belwederem, 
zagrodzili mu drogę „bezwzględni* — puł­
kownicy.

Wróci! Kościałkowski znów do kuluarów, 
żalił się dalej „liberalnie", zgrzytał na pro­
jekt zmiany konstytucji, by podpisać go na 
wyraźny rozkaz pułkownika Sławka.

Na rozkaz ten bronił budżetu ministerstwa 
spraw wojskowych, wyrzekł się haseł demo­
kratycznych o cenzusie wyborczym, zaata­
kował niespodzianie posłów ukraińskich.

Padł w boju towarzysz pancerny prem jer

„czystka* £ 2Bartel, rozpoczęła się „ „ ___  .
odchylenia®, usunięto ich ze stanowisk 
czelnych w Strzelcu, zamknięto dostęp ** 
stanowisk wyższych w administracji. _

Gniewa się wódz liberałów poseł Kośoi**I 
kowski. Zostawia politykę, ucieka do 
niedbanego majątku, rzuca się w odHW* 
gospodarki rolnej, naprawia zepsute stawf 
i kinie przed resztkami przyjaciół, że i  
wróci to niechybnie stanie do walki.

Gdy przyjdzie jednak rozkaz, gdy padlń® 
łaskawe echo z Belwederu, wypręży W  
znowu jak struna major KościałkoWS*?* 
uderzy w dawnych przyjaciół, by znOW« 
żaiić się w gabinecie bibliotekarza sejmowe**! 
*ir t-nii,ot.or.r. lnh *,. pociągu dążącym **w kuluarach lub w 
Wilna. B. S in**

Stulecie n iercd leg fcici Grecji
W dniu 19 września br. mija lat sto od chwili, 

gdy powstanie greckie, rozpoczęte jeszcze w 
1821 r. pod kierunkiem Aleksandra Ypsilanti, zo 
stało uwieńczone uznaniem przez Turcję niepo­
dległości Grecji. Rezultat był wprawdzie niezu­
pełny (państwo greckie nie obejmowało całej 
etnograficznej Grecji), w stosunku do ciężkich 
ofiar, jakie poniósł naród grecki w walce o nie 
podległość. I ten jednak rezultat, jaki osią­
gnięto, zawdzięczać należy wyłącznie interwen­
cji Anglji, Francji i Rosji, które dążyły do i» 
mocnienia swego stanowiska na Bliskim Wscho 
dze.

Ciężkie zadanie odbudowy państwa po 4-wie*- 
kowej niewoli muzułmańskiej przypadło Gru­
kom w pierwszych latach pod panowaniem des­

potycznego prezydenta Jana Capo d’Istria, 
następnie królów z dynastii Witelsbachów ba­
warskich, linji młodszej. Okres walk o Kretę 
powoduje ciężką sytuację ekonomiczną Grecji. 
W r. 1913 odzyskuje Grecja południową Mace>- 
donję, kraj o ludności etnograficznie mieszanej, 
ale z przewagę Greków. W czasie wielkiej woj­
ny Grecja ogłasza neutralność. Nieprzystąpie- 
nie Grecji do koalicji należy tłómaczyć obec­
nością na tronie tego państwa dynastii niemiec­

kiej, gdyż opinja publiczna stała wyraźnie P°-
stronie ententy. Pod Koniec wojny dopte^  
przystępuje do działań zbrojnych republikańsW 
już Grecja, pozostająca pod kierownictwem stf* 
go najwybitniejszego współczesnego męża ***" 
nu — VenizeIosa. Po wojnie, niezbyt dla Grecji 
szczęśliwej, zwłaszcza w odniesieniu do Turcłk 
cały szereg czynników uniemożliwia stabilb^ 
cję stosunków w państwie. Pewne uspokojeń1* 
daje się zauważyć ro powiecie do władzy 1,0 
zwyczaj popularnego Venizelosa. Autorytet Je’' 
go przywraca, zagrożoną po upadku Pangato* 
sa, republikę. Pomimo to jednak ustrój Oredi 
nie jest ustalony. Niepewność ta da się uzasaw 
nić z dwóch powodów:

1) Republikanie uzyskują większość w 
łeczeństwie jedynie dzięki popularności i e80” 
bistemu autorytetowi człowego republikanina- ” 
Venizelosa.

2) Silna wciąż i względnie nieźle zorganiz®* 
wana partja monarchistów oraz słabsze znacz­
nie stronnictwo zwolenników Pangalosa, grożą 
nowemi wstrząśflieniami i są przez to przyczy* 
ną niepewności i nieufności zagranicy wobec * 
tak niezbyt mocnej ekonomicznie Grecji.

Wychowawcze znaczenie kolonii
wakacyjnych

Ustrój, rygor, wspólny stół, podział dnia, u- 
dział w  zarządzie, wycieczki, specjalny wy­
gląd soboty, wyróżniający ją od innych dni, — 
razem wzięte, okreMają istotę, charakter i zna­
czenie kolon#.

Ale trzeba być na kolonii, widzieć naszych 
chłopców przy zajęciach, zabawach i rozgry­
wkach. przy stole i ognisku", nad rzeką i w 
lesie, trzeba ich obserwować, żyć z nimi ra­
zem, być świadkiem ich humoru, radości i we­
sela, a nawet wybryków, aby należycie ocenić 
kolonię.

Ramy regulaminu, odnoszącego się do wsta­
wania, układania się do snu, zjawienia się przy 
stole i tak zwanej „ciszy" poobiedniej, obejmują 
swobodne życie kolonistów. Naszej żydowskiej, 
indywidualistycznej, ni© zawsze zdyscyplino­
wanej młodzieży, przydać się tylko może tro­
chę rygoru i posłuszeństwa, zewnętrznego przy 
musu, liczenia się z innymi.

Punktualne wstawanie, zjawianie się w od­
powiednim czasie przy gimnastyce porannej, 
schodzenie w  słosownem ubraniu do jadalni, 
siedzenie przy wspólnym stole, obowiązek zja­
dania wszystkiego, przepisy punktualnego po­
wrotu i gaszenia lamp w określonym czasie, 
pamiętanie o tern, że się przebywa na kolonii 
nie wyłącznie dla własnej przyjemności. — 
wszystko to razem może i powinno wyplenić 
szereg złych nawyczek naszych chłopców.

Na ich chwałę trzeba powiedzieć, że w  więk­
szości uznay^ają potrzebę tych przepisów i w 
rozmowach wielu nawet określa ,,rygor" Jako 
jedną z zalet kolonji. Bywają Jednak zwłaszcza 
na początku, próby wyłamywania się z pod 
obowiązujących przepisów.

Egzekutywa, sąd 1 dyżurni są wyrazami pew­

nego samorządowego życia na kolonji i chęci 
wciągnięcia przedstawicieli kolonistów do od 
powiedziiair.ej współpracy. Egzekutywa zabiera 
głos, ingeruje i wyrokuje w sprawie p o r z ą d k u
i dyscypliny, stara się dodatnio w pływ ać a* 
kolegów, ogłasza porządek dnia, mianuje dy&u? 
ńych, przydziela zajęcia. Nie można jednak 
twierdzić, aby zawisze wykazywała pełne rt*" 
zumienie swego stanowiska i pewną inicjatyw* 
postępowania.

Dyżurni budzą rano i sprawdzają obecność 
wszystkich wieczorem, poczerni składają rap®ft 
kierownictwu, wykazując przy tern sporą d 
odpowiedzialności. — Inni doglądają porządna 
przy jedzeniu. Z tego obowiązku na ogół s 
wnie się wywiązują. Niektórzy tylko k o rzy s^  
ją ze swego stanowiska, aby obdanowy^*® 
przyjaciół,

Tradycyjna sobota wytwarza należyty n* 
strój, nadaje odpowiedni ton, wywołuje wraź^ 
nie doniosłej uroczystości rodzinnej i dla 
zwyczajonyah kontynuuje obyczaje domu, a ~ 
przyziy 
święta

ynnuje omyczaje aomu, a ~ 
daje obraz żydowsło®*^p  rzyzw yczajomym

Trzeba przyznać, że przeważająca więksZ 
należycie ocenia sobotę kolonijna, odpowiedź*, 
ją rozumie i wartościuje, ale i należy podJ-f*  ̂
ślić, że pewna ilość chłopców uważa sobot*. 
jej wymaganiami za ciężar i ..najnudniejsi 
dzień na kolonji.

Każdorazowa zmiana miejsca pobytu 
chłopcom nowe, nieznane światy. WyciWj®^ 
nietylko zbliżają ich do przyrody, wyw>o*V 
podziw i pokorę wobec Potęgi ł Piękna Nat®*|' 
ale 1 budzą zmysł społeczny, każą jednym 
miętać o drugich, na nich uważać, fch wsr f c t .  
im pomagać ł równocześnie wyjawiają
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i egoizm innych.
. ?*hawy i wieczorynki odkrywają no-we ta- 

Przyciągają jaik najwięcej chłopców do 
Pracy, przydzielając każdemu inne zada- 

?'*> skupiają wszystkich, są ich atrakcją, przy- 
^^•khością, radością i tematem wiciu rozmów i 
‘v*myilań.
^ o ro c z n e , na czas feryj przypadające „aka- 

herzłowśkie" ze swemi przygotowania* 
.®j*> Programem, organizacją, sprzedażą nalepek 
1 g ó rkam i na Fundusz Narodowy nie małe też 

znaczenie z punktu widzenia wychowania 
godow ego .

Kronika daje pełen humoru obraz życia kolo- 
} staje sic przez to punktem kukninaćyj 

-tygodnia. Z napięciem oczekują chwili jej 
^“GŁytama, któremu towarzysza -wesołe okrzy- 
*• i Kaskady szczerego śmiechu.

Beznstanuie obcowanie nauczyciela z ucznia- 
zbliża ich do siebie, wytwarza ściślejszy

budzi a utrwala obustronne zaufanie.■ -    ---------
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Oddalenie od domu rodzicielskiego wpływa do ­
datnio na rozwój samodzielności.

Umożliwianie Pobytu mniej zamożnym ucz­
niom przyczynia się również do rozwoju zmy­
słu społecznego naszej młodzieży.

Czas, spędzany na bolonji, daje jej uczestni­
kom tyle uciech, tyle bezgranicznego zadowo­
lenia, ryle barwnego urozmaicenia, taką bez­
troskę i1 pogodę ducha, zostawia taką moc cu­
downych wrażeń, że w  ciągu roku szkolnego 
wszyscy z'przyjemnością i tęsknotą wspomina­
ją piękne wakacje-

Nic zresztą dziwnego! Albowiem mimo nie­
dostatecznych rezultatów, znaczenie wychowa­
wcze kolonol nie ulega żadnej wątpliwości i mi­
mo, źe w ciągu roku szkolnego z konieczności 
pewna część pozytywnych wyników ginie, to 
jednak się stają kolonie z roku na rok coraz 
doskonalszą formą wartościowego, pełnego, bo 
gatego i owocnego życia społecznego młodzie 
ży. Dr. M. Freilich (Łódź).

Egzekucje śmiertelne w Sing - Sing
Amerykańscy kryminolodzy, zajmujący s !ę 

Teformą więziennictwa, poważnie zastanawia
*j> się nad zmianą porządku wewnętrznego 
styfanego więzienia Sing-Sing. Rozwój prze- 
®^t>czości w Stanach Zjednoczonych przy­
d a ł tak zastraszające rozmiary, że statystycy 
?bhczają ilość aresztowanych od ogłoszenia 
^Podległości na 15 mil jo nów, ilość skaza­
nych na więzienie — na 5 milionów, zaś iczbę 
^siadujących w chwili bieżącej karę pozba- 
i ^ n i a  wolności — na 125 tysięcy, czy.i ty- 

ile wynosi roczne uzupełnienie amerykań-
armji.

Więzienie Sing-Sing znajduje się na odle- 
jfości 30 mil od wschodniego brzegu jeziora 
|*Udson, w miejscu, w którem przed 300 laty 
d ia n ie  plemienia Sinck-Siock wzniecali swe 
^n isk a  sygnałowe W  więzieniu tern obowią 
ZUlią najbardziej surowe przepisy względem 
aT&sztowanych. Ucieczka z Sing Sing jest nie 
^  niemożliwa: z pośród osiemnastu więź- 
n̂ ówr,JrAórzy. cd roku 1920 usiłowali zbiec, uda 
ło się to zaledwie trzem.
, W więzieniu tern odbywają się również egze 
^ńcje. Dyrektor Sing-Si;ngu, Warden Lawes, 
który z urzędu uczestniczył podczas wykony 
^ania wyroków śmierci, dzieli się na łaniach 
brasy amerykańskiej, swemi wrażeniami o o- 
sfatnich chwilach skazańcówr. Są tacy, którzy 
badając na fotelu elektrycznym, zachowują je 

przytomność umysłu i pogodę ducha. 
°©Wiien student uniwersytetu, skazany na ka 

Śmierci za morderstwo, w ostatniej chwili 
Zarecytował dwuwiersz angielskiego poety: 
»Ten, który ścina dwadzieścia lat życia, Po 
Zbawia nas tyiuż lat obawy śmierci". Skazia- 
Jriec Nr- 70292 usilnie prosił, aiby mu na egze 
T^ię przydzielili dozorców, którzy „umieją 
%  śmiać". Był też „filozof", więzień Nr. 
®738, który rzekł chwile przed śmiercią: 
trWszystko jest najlepsze na tym najlepszym

świecie". inny znów zwrócił się ao kata: „Ży 
czę ci, Johnie, powodzenia w  twej pracy". 
Są tacy, którzy śpiewają, są jednak i tacy, któ 
rzy nie Przestają urągać i przeklinać. Skaza­
niec Nr. 70759 wszedł do celi egzekucyjnej z 
uśmiechem na ustach i zwróoił się do obec­
nych: „Jestem gotów do przyjęcia prądu". 
Inny wyszeptał: „Chodźmy, aby prędzej".

Usiłowania skazańców, aby „oszukać fotel 
elektryczny" i uniknąć kary śmierci, spełzają 
zwykle na niczem. Wypadki takie mnożą się 
zwykle, gdy wykonanie egzekucji zostaje dla 
jakichkolwiek powodów odsunięte na dłuż­
szy termin. Straceni w ubiegłym roku Sacco i 
Vanzettł przez siedem lat przesiedzieli w wię 
zieniu pod grozą kary śmierci. Ten okres nie 
pewności doprowadza skazańców do szaleń­
stwa. Ci zaś, którzy w ciągu roku lub dwóch 
pozostają przy zdrowych zmysłach, przeważ 
nie usiłują popełnić samobójstwo. Władze 
więzienne usuwają z rąk więźniów wszelkie 
nawet najbardziej niewinne przedmioty, które 
by mogły posłużyć za narzędzie dobrowolnej 
śmierci. Mieszkańcy Simg-Singu pozbawieni 
są sznurowadeł, noży. widelców, ołówków i 
naw et.. Pieprzu. Aby uniemożliwić więźniom 
popełnienia samobójstwa przez powieszenie, 
wszelkie druty elektryczne ukryte są w mu- 
rach więzienia. Służba często obcina więźniom 
paznokcie, aby przeszkodzić ewentualnemu 
„rozdrapaniu" arterji krwionośnych.

A jednak samobójstwa w Sing-Sing są na­
der częste i pomysłowość skazańców prze­
wyższa przedsiębrane przez dozorców środ­
ki ostrożności. Pewien więzień sporządził so 
bie sznur do powieszenia z gałganków, które 
otrzymał do obmycia chorego oka. Inny 
znów wykonał potężną pałkę ze skrawków 
gazety, zlepionych gilmą do żucia. Zdarzyło 
się pewnego razu, źe skazany na śmierć prze 
stępca ciężko zachorował. Lekarze wytężali

Dalsze protesty na prowincji 
z powodu zajść w Palestynie

BOBOWA.
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Bet- hamidra- 

szu j/od przewodnictwem p. Lezera Bauerfreunda 
zgromadzenie ludowe poświęcone wypadkom w 
Palestynie. Przemówienie wygłosił p. Izrael Hol- 
lander, poczem odprawiono modły i uchwalono 
rezolucje. Akcja zbiórkowa w toku.

CZUDEC.
W związku z tragiczuemi wypadkami w Erec 

Izrael odbyło się w naszem miasteczku or.egdaj 
wielkie zgromadzenie protestacyjne z lokalu slow. 
„HasziackaUj zwołane przez Kom. Lok. Org. Sjon 
Przemówienia wygłosili pp. Jakób Fuhlbach i Jó­
zef Hauser, poozem uchwalono odpowiednie re­
zolucje. Komitet zbiórkowy, w skład którego we- 
szli pp. Józef Hauser, M. J. Mandel, lakób Fuhl- 
bach i Pinkas Silberberg, rozpoczął pracę. W

DZIEDZICE.
W niedzielę 9 bm. odbyło się o godz. 9-tej przed, 

południem nabożeństwo żałobne z-r ofiary rozru­
chów palestyńskich. Synagoga była wypełnioną 
po brzegi. Przemówienie wygłosił rabin z Białej 
p. Dr. Hirsdhfeld. Po nabożeństwie wszyscy gre- 
rojalnie uuali się do hotelu p. Scb leebmraa, gdzie 
odbył się wiec protestujący. Jaki był nastrój pu­
bliczności, świadczy najlepiej fakt, iż na tein 
zgromadzeniu powstała samorzutnie myśl prze­
prowadzenia zbiórki na rzecz ofiar w Palestynie. 
Zdeklarowano na sali 2,000 zł., z tego złożono go­
tówką 1,000 zł.

KRZESZOWICE. v  
Slaramem Kom. Lok. Org Sjon. w porozumienia

z członkami Zarządu kahalu i przedstawicieli ni 
ortodoksji, urządzone zostało dnia 4 hm. w bóźrń- 
ey „Biikur ChoL‘m“ wielkie zgromadzenie prote*- 
stacyjne. Poraź pierwszy bóżnica ta zjednoczyła 
niemal całą ludność żydowską bez różnicy ssapaf. 
Irywań politycznych lub religijnych. Zgromadze­
nie zagaił przewodniczący zarządu kabała p, Juda 
Rotstein. Następnie płoiatoiiną mowę wygłosi 
to w. Dr. Mayer. Po odśpiewaniu „El mołe naefi* 
mim" uchwalono odpowiednie rezolucje. Po «d 
śpiewaniu Hatilkwy zamknięto zgromadzenia. 
Zbiórka na rzecz ofiar palestyńskich przez p. Jtt 
dę RoIŁsteina i tow. R. Weihebera przyniosła w 
k iku zaledwie godzinach pokaźną jafc na — 
miasteczko kwotę około zł. 700. (BL W.)

Ubikacje fabryczne
widne, jasne sale, możliwie z  bocznica,, kotłem 
parowym, transmisją, dobrą wodą i t  p. na 
Śląsku albo w Małopolsce Zachodniej do wy­
najęcia, albo zakupienia poszukiwane od zaraz. 
Wyczerpujące oferty pod szyfr* „WK*. 567“ do 
Tow. Reki. Międzymr. Sp- z  o. o. j. r, Rudolf 
Mosse, Katowice, Mickiewicza 4. 2333s»

swe siły ,aby mu przywrócić zdrowie. Deko 
na na została Powtużna operacja, w  wyniku 
której chory wyzdrowiał. Wtenczas został 
stracony. L. H.

RUDOLF GEGK.

Wojna
Starszy pan rzekł do młodych współtowa­

rzyszy podróży:
— Bardzo frapująco opowiadaliście, moi pa~ 

ttówie, o wojnie. Historja o uroczej Francuzce, 
b.której pan, młody człowieku, miałeś kwate­
ry i której matka tak pana rozpieściła, me ma- 

pojęcia, że za jej plecami ściskał pan i ca- 
W%ał córkę, bardzo mi się podobała a to tro- 

obustronnego smutku przy rozstaniu nie 
®%rywa wielkiej rok. — Również ta rosyjska 
Przygoda, o której drugi z panów opowiadał, 
Odpowiada mi. Umiem wczuć się w to, co pan 
t>hzeźywał, dostawszy się z błota i mrozu — 
Ifrzy głodowych racjach pożywienia, nagle do 

obiecanej pięknego zamku, gdzie pana 
®*tt»no przy kominku i napojono czerwonem 
*in«m. Inne historie, naprzykład o tym profe 
*®rze chirurgii z Fryburga, który 20 godzin 
*** przerwy operował i amputował, pochła­

niając olbrzymie ilości czarnej kawy, aż go 
wreszcie wraz z pacjentami rozerwała bom­
ba, rzucona z aeroplanu, — te irane historie 
były oowawda bardziej wzruszające, aie na- 
ogół przeżuliście panowie nieźle wojnę i ma­
cie obecne obok ponurych, również radosne 
wspomnienia. Pozwólcie mi, że opowiem wam 
również jedno wspomnienie wojenne, które — 
mam nadzieję — zrobi na was wrażeme- Ro­
zegrało się ono za frontem, w kraju, gdzie 
przecież również mieliśmy wojnę z sanitarne- 
mi pociągami, żałobnemi wieściami ■ kartami 
chlebowymi- Znajdowałem się w podróży. Po­
ciąg pospieszny zatrzymał .się n.a jedną minu­
tę wf jaktemś matem miasteczku. Długi, szary 
peron- Wiecie przecież, jak pustynnie wyglą­
da taki opuszczony, wymarły dworzec- Tyl­
ko mała rodzina stała na peronie i czekała na. 
pociąg: kobieta z dzieckiem na ręce i jej mąż, 
żołnierz, powracający z urlopu. Żegnali się. 
Grupa jako żywo Przypomniała sentymental­
ne obrazki, kolportowane w owych czasach

masowo na pocztówkach: brodaty żołnierz w 
ciężkich butach, w pełnym rynsztunku, z kwia 
tami na czapce, d.zi.ecko, które gładzi on po 
twarzy, a które go chwyta za brodę, dzielna 
kobieta, która się umie opanować i życzy mę­
żowi wiele szczęścia. Znacie ten obrazek. My, 
pasażerowie, wiizdieliśmy go r s  własne oczy, 
widzieliśmy pożegnanie. Pozostawało jeszcze 
zaledwie kilkanaście sekund czasu. Jeszcze je­
den pocałunek, uścisk dłoni, żołnierz odwrócił 
się i wszedł do przedziału dla wojska, poczem 
konduktor zatrzasnął drzwi, pociąg warknął 
i powoli ruszył z miejsca- Spojrzałem jeszcze 
na peron, widziałem, jak dziecko machało rą­
czką na pożegnanie w stronę okna, wr którem 
stał ojciec, widziałem żonę, jej wymachując* 
rękę. Potem ujrzałem, jak nagle zasłoniła ra­
mieniem oczy, zachwiała się i osunęła na ko­
lana- Widziałem, jak urzędnik podbiegł do 
niej. poczem już nic więcej, bowiem pociąg 
skręcił i haia dworcowa zniknęła z oczu. Tak, 
moi Panowie, nic więcej się nie stało.
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Program stacji radjofoniczuycii
P^iJeaLlcJek, 13 wroeteta.

Kraków (5*2Jł) 1-*>Ś0 Komuś. goapod. 10,15 Prte 
gt:ąd koi.łun. 16,50 Koncert płyt gram. 17,25 Od- 
csył p t „Wrażenia z  poaió/y po Ska<nc.y«w.vjj“ 
wygi. ?. K. Nit schowa, 17,50 Koaiun, P. W. K. 18

„hoW y DZIdNNiK'*, wtorek 17. IX. 1929
'usaĄ Af -^a=

Transmisja koncertu c .,Ga*tron<wn}i“ w  Warsza­
wie, 19 Rozmaitości, Komun. 19^6 Kcujmn roln. 
i meteor. a Warszawy. 19,56 Sygnał cs-asu. Hejnał. 
20,05 Odczyt ]>t. „Na przedstawieniu operowym W 
dawhym Krakowie" wygi Dr. J. Reiss, 20,30 Kon­
cert ruędayr.arodov/y — transmisja z Budapesztu 
do Warszawy, Wiednia, Berlina, Pragi 1 Zagrze­

bia. 22 Kotfron.
Poznań (334,8 18,30 Arje operowe W ujłfc 

Anny Rusaczewskiej.
Wilno (385) 19,25 Audycja wesoła.
Berlin (418) Koncert kameralny.
Monachium (533) 20 Koncert spółcaaanej 

kameralnej.

I

i Dzieł Sportowy
i **Nowego CzmrrJLa“ |

F id  K c i l t i i  Dre kenrtka Lesera

Finanse „Makkabf
O społeczny, a nie ffISantropiiny charakter Klubu

Działalność dwądatotoletaia pewnej instytucji, to 
sipd^y kawałek óokwiaJciwuli, to możność nadania 
całej anganżjacjl wyiyvzsiej ling ronwoju. przekona­
nie się wreszcie o ftUJiwłcJ tejże i doczekanie 
Sie wiesaci plonów 1 peMtych większych Juib mmi ej 
szyci rpuikłtów, SwudicEUsycłi właśnie o d4u®iej 
tej ttolałataoścL Jak w ItaldJ niemal instytucji sipo 
lecącej, tak i w  £KS Manicabk finanse niemałą od­
grywają rolę, a jeśli cnodaś o lata powojenne, kwe- 
*t4a skarbom ości Uk w, jak I we wszystitoficb rzec 
ntoica stowarzyszenltcn odgrywa pierwszą role 
a większość posiedzeń zarządu poświeconych by­
wa właśnie troskom finansowym. Zagadnienie fl- 
aaGBów klubu aportowego, łąko instytucji społecz 
M$ kwu+tUkule się znacznie. Nie chodzi tu bowiem 
tyfco o zarządzenie tan duszami, o układanie odpo­
wiednio do spodziewanych dochodów budżetu wy 
datkdw. To może nafcnatiefeze. W kompleks zagad 
meta wkrada 1ię jeemo, yesU chodzi o charakter spo 
kem y  instytucji sportowej, zagadnienie bardzo 
skompUfcoWKoe, nie dające ssę jednak prosto roz- 
kuuad Chodzi ta niezawodnie o problem linanso- 
VkuU przez Kfcib indywidua Ługu zapotrzebowani 
sportowego łowenŁanza przez Jednostki (Jako człon 
UW K kM  .-

fata f a *  roagraotazania środków działalność. 
n H  należy zastosować odpowiedni podział wy­
datków frfob" u* pewne specyficzne kategorie. W 
tan sposób otrzymujemy trzy główne grupy wy- 
4a0bdw. Werwsza, to wydatki admipśs&racyine, sta 
ŚMce do ołągleco utRytoywaoU kkabu w starte akty 
woal dcśntataolcś. Należą ta wydatki wśaściwe] ad 
gętoMrarfl tachnioamef, lak qp. utrzymywanie placu 
mortaweco i taweotairai w należytym porządku, 
taweutars neprezeptacyginy ktaibu, opłaty na rzecz 
ifaiych a wózków, tatóiytn kaub podlega i do któ­
rych należy uttirzymywanU trenerów i instiruikto- 
ftnr. Do grapy te) z natury rzeczy należeć nruszą 
akia deacyry z Jmpree różnych *etocył, 1 to prze 

widywane tub nie przewidywane (np. niepogoda 
pZFWodute deficyt). — Do drugiej grupy wydatków 
ńżleży zaiwaisłfeować, przeżnaozone na zakop Jn- 
Wantaraa trwałego, s wiec wydatki Inwestycyjne 
charaktery etyczne dla oowych przedsięwzięć, a 
ąfaC atiatnłołmóftce postęp, nieodzowne zatem dla 
żywotności klubu (budowa nowych urządzeń spor. 
WWjrcti). Tnzecł rodzaj wydatków, to imdywidrua!- 
Mu-JijpwcBtycyJne, polegające na zakupie inwentarza 
dla poszczególnych Jednostek ćwiczących, uprawia 
faytfi pewną gatąż aportu. Rodzaj tych wydat­
ków, Jak to Już wyłoi zaznaczono nosi charakter Jo 
aywtóualny i stuży w ostatecznym swym efekcie 
dp wąpąi>d£ idnostek, ćhcr.cyoti ćwiczyć wychowa 
n!e fttyczne, żądających na to pomocy material­
ne] od innych. Grupa tyon wydatków cechuje pew 
ne gałęzi sportu i to wśród społeczeństw, wśród 
których bfrk popularności dla sportu i zrozumienia 
znaczenia samego celu wychowania fizycznego. 
Wydatki »e rosną w miarę większej liczby ćwiczą 
eych, kiub zaś ponosi coraz większe ciężary to 
bardziej zdąża do swego celu ! s \ r a  się urnaso- 
Wlż sport. Na pokrycie powyższych uzech grup wy 
datków czerpie klub swe dochody ze stałych o- 
płat ozlomkowiśkicb, z dochodów, z imprez i z woj 
ąych datków. Jeśli chodzi o opłaty członkowskie, 
to Ich periodyczncść jest poważną pozycją w budże 
cie klubu, z drugiej strony niepewność łącznej wy 
sokości ich wpływów, wobec braku poczuc a obo­
wiązku u dość znacznej Itozby członków nić po­
zwolą na wysutiięcie tej pozytji wpływów na pier 
Wsze miejsce dochodowości. Drukiem źródłem do- 
•hedów są wreszcie imprezy. Dochody z tych są 
'tównlei mało pcwmcm, jakoteż maloocśnem źró­
dłem stałych dochodów. Zależą one od rodzaju im 
prez, jakoteż wa.rtcśę.iowcści tychże. W wypadku 
a*;rRvjatiia masowego Sportu przez klub $ą one da 
gałęzi uprawianych sportów, jakoteż do Mości
l.vS7.ysikćcli środków koniecznych do obsłużenia 

. tychże ć.v ych zwykle nieprcpcrcirralnle ma 
!e. Liczyć na Soch ody z  ipiprea sportowych, nrZą

dzanych prawie wyłącznie na w omem powietrzu, 
ze względu na potrzebną pogodą, naturalnie nie 
wolno. Wiele bowiem imprez kończy się deficytem. 
Trzecie wreszcie źródło dochodów, to dadai i sub 
werwje,

DauKi są ro dobrow oine dary członków i sympąty 
ków klubu jednorazowe, zatem nieperiodyczne 
zwykle większe, a przeznaczone przez ofiarodaw 
ców na pewien konkretny cel lub środek dziaiaino 
4cJ klubu.

Datfci tych prywatnych ładzi raczej mówuąc po­
jedynczych jedymostek są może suma sumaram sto 
sunkowo wielkie, ałe razem wziąwszy, mimo iż ta 
tają nieraz poważne dziury w budżecie, nie przed 
Stawiają dla wydatków inwestycyjnych poważnych 
kwot. O subwencjach rządowych, samorządowych 
lub Jakichkolwiek innych kietytucyj dotąd nieme 
mowy. Zreasumowawszy wsąystko dotąd powie 
dziane p dochodach, płynących z datków i aarow 
należy z naciskiem podnieść, że chaiaki&i cm 
swym nie rowinny one służyć do łatania piedoma 
gań hudiż^owych^ lub deficytów jednorazowych, 
ale zużywane powinny być na trwałe luwstycle, 
na budowę nowych środków do osiągnięcia wiel­
kiego celu, jakiemu służy MatókahL

Wobec takiego ułożenia obu stron budżetu nale 
iy  zadecydować, że wpływy z wtkładek członkow­
skich i opłat różnego redżajiu powinny wraz z do 
chodami z impree kryć wydadki oszczędnie nrządzo 
nej admcnistracji wraz z ewentualnymi deficytami

z imprez (które także należy ograniczyć 4» 
rnown), datki zaś powtony być zużywow Ó ra w g  
na ta wale tawesfyc.je. Pozycja sutowencyj 
sśę stać w budżecie reealną i nżytą ha ta# 
datki. Wydiatki zaś iodyrwiduałce towe 
muszą zniknąć, bo niemą i nie może być P°k*r 
w (mażecie Ktahu na tego rodzaju wydatki 
etc. Jednostki, chcące ćwiczyć wychowani# 
ozne i uprawdać sport, muszą ponosić częśtMi# j  
ciaż koszta. Gtozypiywanie przez bMie oajh, w  
jest absolutnde dopuszczukie. U uss w P o u caJ^  
kradł się nigdzie w cywilizowanej Europie 
ny zwyczaj Wamtuopś] W spąndc U nu ta#6* 
zwabiać poszczególne Jednoauki Ao ĆWtaęeń 
towych tern właśnie, że się ofiaruje inwentatz 
każdej. Tę anonmakiość. nieznaną nlgdata »# ,
chodale, należy uwaiczać Jako ebr-odałę sutd**"!* 
popełnianą przez tilairtropiję i przet dalgdff#7*** 
Kto chce sport i gimnastykę uprawiać, a poatajJJ 
to już dzisiaj każdy z młodzieży bezwzględni# c*j|" 
nić, musi znaleźć w swoim osobistym btidwj* 
odpowiednią pozycję na wydatki na wychoWOW* 
fizyczne, tak, jak ją znajdują na wychowania k "  
lefctuałne, lak ją znajduje fta rozrywki i 
ścL Spórt i wychowanie fizyczne Jeot Jus 
dragą koniecznością żyaloWą. a auOłecartttWI*' 
które pragną miana cywŁltzowano-łnutoralnyćta ■"* 
muszą to bezwz®tędnd« zrozumieć. Podjąć W 
szą w pierwszym rzedzle rodzice i wrohowa’##^ 
a wtedy Kluby sportowe spełnią swe aadnnie, bw 
wtedy będzie jrn możJńwem dlbać ze 6wych akrttaP 
nych dochodów o ta środki wspóine które potff#' 
bne są wsizystkim ćwiczącym. Postulat ten tnu®** 
zrozumieć równiiei władze innych sportowyob -®“' 
bów ! w-spólnie dążyć do podniesienia poziotnu 
raldftgo młodziieży. Dt. E.

AinsrykaAihl# metody treningu
Turnee europejskie Tolana Bożena, Lermoti- 

da i t. d. i cli sukcesy, odnoszone na kontynen 
cie europejskim, rzuciły nowe światło na me­
tody treningu w Ameryce, które w niejednym 
wypadku odbiegają w znacznym stopniu ud 
praktyk europejskich. W Ameryce przykłada 
się wielką wagę koncentracji i wzmożeniu e- 
nergji do zawodów. Charakterystycznem jest 
umiarkowane stosowanie masażu W treningu. 
Przed samymi zawodami rezygnują Ameryka­
nie z masażu, który, ich zdaniem, zabiera Jm 
tylko siły. Tak samo zapatrują się Amerykanie 
negatywnie na sprawę kąpieli przed zawoda­
mi. Kąpie) sama dla siebie nie byłaby złą. od­
biera jednak organizmowi energię. Przychodzi 
ona jednak do głosu po'zawodach, a to w celu 
sfolgcwama napięcia organizmu.

Go się tyczy samego treningu, to pierwsze 
pół godiziny poświęcone jest lekkim ćwiczeniom 
— których zadaniem jest przysporzenie ciepła 
organizmowi. Dalej następuje dopiero właści­

wy trening, składający się z wielu specjał***® 
do zawodów przystosowanych ćwicaeń elttf* 
czności, przyczem baoay się skrupulatnie flń tć» 
aby ciało było stale w cieple utrzymywane- * 
to celem uniknięcia zerwania ścięgien i t- i- 
Uwagi godną jest sprawa odżywiania. W M<łJ 
ksie potraw znaleźć można dobry b e e f s tw t f # ’ 
podczas gdy ryba uważana jest jako n łesto*  
wna w czasie przygotowywani# do zaWodA*' 
Spożywanie alkoholu jest surowo eakaa#**"’ 
spożywanie wody sodowej odradzane. N#**’ 
miast polecają bandao soki owocowe.

Jako nader ważny też uważają Amerykam* 
sen, który przeciętnie trwa jedenaście do dw*' 
naatu godzin a w dwiu *awodfrw nawet l db 
żej. Powyższe sposoby treningu służą Am«rtr 
kanom do zmagazynowania wszystkich r tm* 
rządzaltiych zasobów energji na dzień z#**^ 
dów. któcą to netodę tmtarta ra* po raz fjj* 
czas startu lekkoatletów amerykańskich 9*$* 
wiać.

Finfa ndfe—kral 40.000 feziof
Pikhaia. jeden z przywódców sportu fińskie­

go, znajdujący się obecnie na podróży nauko­
wej po Niemczech, w ten sposób określa powo­
dy zdumiewających wyników sportowców f iń ­
skich :

„Dość często zdarzające się sensacyjne w y­
niki sportowców fińskich, nie są wcale jakąS 
ściśle fińską tajemnicą narodową. Są One ra­
czej wypływem warunków życiowych kraju 
40.000 jezior, który stawia każdemu mieszkań­
cowi twarde wymagania, które go już od dżie 
ciństwa hartują i w ten sposób zaprawiają w 
pewnym stopniu do późniejszych szczególnych 
wyczynów Zwyczajny, skromny tryb żyd*, 
szybkie przystosowywanie się do danych wa­
runków maja to do siebie, że właściwe pole 
działania każdego sportowca zaczyna się ju£

u progu jego domu, co go do ciągłej walki ł ^  
ciągłych ćwiczeń pobudza. Ciągła Walka- . tW  
rówą północną naturą żąda wsmożonyOh **" 
aiłków, a wielkie oddalenia spowodowały * ** 
tury nzeczy to, że biegowi długodystaiwcw#*" 
zaczęto przywiązywać corae to wlękse* 
czernie ł coraz bardziej się nim opiekowań- ^  

Uprawia się wprawdzie gimnastykę, 
nożna, łyżwiarstwo ł narciarstwo 1 t d- 
nem Jednak zainteresowaniem cieszy się 
a t l e t y k a ,  co w pierwszej łlnjł należy p r a # # ^  
sukcesom, odniesionym na Ollłnsiiadci# w 
naoh w roku 1906 i w Satokholmł* w rtk u  W® 
wskutek których mała i stale prze* RosJ#***l 
dbyw ana Finlandia uzyskała pewną ró w * * *  
dność w rodzinie wielkich narodów".



Mistrzostwo Ligi
GARBARNIA—CRACGVIA 2:2 (2:1).

de.-bj ligowe Krakowa skończyły 
**ł podziałem punktów, mimo, iż ogólnie uwa- 

jako faworyta. Cracovię. Sądząc z  przcbic- 
ucLodzić może wynik powyższy jako 

I Sprawiedliwe odpzwiorciedlenie przebiegu i szans 
!wk drużyn. Obie bowiem miały szereg sytuacji 
ndUiamkowyon, które jednak pozostały bez wpły 
■łt u* wynik ostateczny. Co do gry, to toczyła się 
P *  be® żadnej przewagi, którejkolwiek z stron i 

typową walką o punkty. W każdym razie u- 
»lw<inie remisowego wyniku z Cracovią jest pe- 

rodzajiu sukcesem dla Garbarni, jeśii zwa- 
V ® / siłę Graoovii na jej własnym boisku.

? sam.go początku przybrała gra silne tempo 
^Atując w  szereg obustronnych ataków. Za wąt- 
JilWą rękę Audustyna dyktuje sędzia rzut karny 

stanie 0.0 przestrzelony przez Kozoka. Ten 
gracz jednak zdobywa niedługo potem po- 

^ ‘órsicj kotubinacji z Kałużą pierwszą bramkę 
biłdoczerwonych. Podniecona tym Garbarnia 

'•ywa się i po kitea groźnych atakach wyrównu- 
•f W dwie minuty potem. Niedługo przed końcem 

-%Wcdów uzyskuje Kałuża z zumie azaaia pod­
bramkowego pięknym strzałem prowadzenie.

Po pauzie gra się zaostrza. OLie jLużyny sta- . 
•Jią się podwyższyć swój stan posiwiania obie it 
Wliak obroiy pracują pewnie i znajdują się zaw- \ 

ua posterunku. Kilka razy strzela Pazurek \ 
^M>ezp;tcznie na bramkę Cracovii dopiero jed­
nak z zamieszania podbramkowego uzyskuje on 
Wyrównanie dla Garbami.

Graoovii cała drużyna za wyjątkiem obu 
rzydeł dopisała. Zwłaszcza Kałuża miał swój 
bry dzień. W Garbami wyróżniała się obrona, 

pomocnicy, Pazurek i Smoczek. Sędzia p. 
Nawrocki z Poznania zbyt uległy wobec galerji 
^p e łn ił wskutek tego szereg rażących błędów, 
widzów przeszło 4000 

Warszawianka)—Pogoń 1:0.
Legja—Warta 3:1.
LKS.—Turyści 2:0.
JFC.—Ruch 1:1. J

Makklabi II.—Garbarnia II. 3:1. Brutalna gra 
parbam i. /

Makkabi III.—Patria III. 2:1.

Fętkiewicz zivyc;ęia w Paryżu
Baryż. 14. 9. W pierwszym dniu międzynarodo­

wych zawodów lekkoatletycznych zwyciężył w 
■Jt̂ ga m, b,ei0O w bardzo silnej konkurencji mi^- 
a^ynaroiiowej Petkicwicz w czasie 15 min. 25,4 

zwycię/ając czołowych długodystansowców 
•fancuskich, jak Dartigues, Beddari, Marshall, Ko- 
•trzewski zajął czwarte miejscć w biegu na 400 m 
jń*zez plotki. W tej konkurencji zwyciężył Włoch- 
facelii w wspaniałym czasie 52,6 sek., ustanawia­
jąc nowy rekord włoski. Drugim był Peterson 
(Szwecja), trzeciw Adolan.
tp JŻ IK  MISTRZEM P uuS iil W DZIECI^ClO- 

BOJU.
Warszawa. 15. 9. W dniu wczorajszym ukoń- 

®fcooe zostały w Warszawie zawody o mistrzo­
stw© Polski w dziesięciobojiu. Zwyciężył Cejzik 
(Połonja) ustanawiając nowy rekord Polski. Na 
dalszych miejscach: Wieczorek (Wilno), Meyro 
■felooja), Kowalski (Wisła—Kraików). Wobec 
bo Wyższego wyniku na pierwsze miejsce w pun­
ktacji o Łucznika prof. Wittiga wysunęła się Po­
k u ją  e  7 pkt. przed AZS, zapewniając sobie tern 
&awuopoacrbnie zwycięstwo.

BIEG „IL. RURJERA CODZ.“
Kraków. W dni wczorajszym odbył się VII 

®i-e£ „IL Kurjera Codziennego'1. Wskutek zakazu 
■Polikiego Związku Lekkoatletycznego urządza- 
hiaa biegów ulicznych, trasa biegu została zmie­
cioną i prowadziła naokoło plant. Dystans bie- 
Bu wynosił około 3,500 m. Zwyciężył pewnie 
^zcehkrotny zwycięzca w latach poprzednich, Sa- 
Jnaiyn z lwowskiego klubu sportowego „Pogoń", 
wyniki szczegółowe były następujące:

I. Sawaryn (Pogoń) 11 min. 12‘4 sek.
II. Czubak (Wawel), III. Motyka (AZS), IV. 

białka .(Wawel), V. Hajd iczek (niesiow).

Dobry dzień ffootbaiu 
austriackiego

Wiedeń. 15. 9. PAT. W obecności 40,000 widzów 
^Zegiany .bob* ił dzisiaj na fcłohe Warie mecz 
^-ędzypańsitwowy Austrja—Czechosłowacja, za­
kończmy zwycięstwem Auatrjaków w stosunku 
‘ d. (2:1). Tampo walki było początkowo bardzo 
łzybkie, później Jednak osłabło znacznie z powo­
du upału. P ian ,azą bramkę uzyskała Czechosło- 

w 28 miaucie, w 39 & ".żucie od*je się

■ 9 C  m _ ,NOWY NNIK*. wiórek' I t .  !X. i W Sfr. f i

KTadeusz Epsteiu wybrany prezydentem
Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie

*"rwWi!" Kraków, 16 września
Wczoraj w połudinie snatapiło ukonstyt jo - 

wanie n«wcóVybranej krakowskiej Izby prze 
mysłowo hardlawej. Na posiedzenlie konsty­
tuujące p .z jb y ł jako przedstawiciel 'Ministra 
przemysłu ; handlu radca irinisteirajlny p. Jan 
Kozarsk, który "otworzył posiedzenie imię 
niem p Ministra Kwiatkowskiego. P. radca 
Kozarski wskazał na znaczenie nowybranych 
Izb, mających na celu ułatwienie współpracy 
sfer gospodarczych z czynnikami rządowemi i 
organizowanie opiuji tych sfer- Tradycja kra- 
kowsikiiej Izby, sięgająca roku 1850, oraz oso 
by jej doytchczasowych kierowników, dają 
gwarancję nalieytego spełnienia tych aadaó. 
Na przewodniczącego posiedzenia podołał p. 
radca Kozarski najstarszego wiekiem radcę p. 
inż. Adeln ana, który po krótiriem Przemówię 
n,iu na teanai zna,czernią gospodarczego Kirako 
wa i województwa krakowskiego dlla pań­
stwa przystąpił do Przeprowadzenia wyboru 
prezydium Izby- Głosowanie odbyło się kart­
kami. Na ogoiną liczbę 72 radców uczestniczy 
ło w posiedze-nu wyborczem 65 Prezydentem 
Izby wybrany został 58 głosam p. Tadeusz 
Epsteiii, dotychczasowy prezydent Izby. 7 kar 
teK oddano białych. W ybór przyjęty został

przez zebranych długotrwałemu oklaskami, po 
czem prez. Epstein w  krótkich słowach po­
dziękował za okazane w  uufankt, zapew.d* 
jąc, że Dędzie się starał rm nie zasłużyć. Pro 
graniu 'narazi© nie przedstawia, lecz uczyni to 
po porozumieniu się z całem prezydium- 

Kolejno członkowie sekcji przemysłowej wy 
brali wiceprezydentem tej sekcji Izby wsizyst 
kimi 32 głosami p. inz. HenryKa Kułakowskie 
go, dyrektora fabryki „Solvay“ w Borku; w! 
cep rezydentem sekcji handlowej wybrany zo 
stał 24 głosamii p. Jam Kwiatkowski w łaścr 
cliel składu węgla w  Krakowie. KomtrKaruy 
dat jego p. Porębski,, reprezentant Kongrega­
cji Kupieckiej przepadł, uzyskując 5 głosów, i 

Nowowybrani wkeprezesi podziękowali za 
wybór, poczerni mż. Adeiman zamknął (k w *  
dzenie, dziękując ze przybycie aekgaiowt ml 
nisteirstwa p. Konarskiemu 4 naczeinSoowi w y 
działu Przemysłowego Województwa p- radcy
Matuskłakietnu. { i * ; ■ i

» » »
Całe kupiectwo i przemysł okręgu kmkowf 

skiego przyjmie z wielkiem zadowcleorarj po 
nowiny wybór dłu-goJetniego, zasłużonego pra 
zesa Izby p. Epsteiiia na to odpowiiediziaLne
stano-wisKO. '

L w ó w .  5. 9. PAT. O dotychczasowych w y 
nikach śledztwa w sprawie zamachów teiory- 
stjcznych we Lwowie w dniu otwarcia IX, 
Targów Wschodnich otrzymujemy z miaro­
dajnych źródeł następujące informacje: Sledz 
twe policyjne ustaliło, że tak wybuch materia 
łu łatwo palnego w rękach Tereszczuka, przy 
ul. Poniatowskiego, jak pożar w  przechował 
mi bagażów na dw'cicu głównym oraz w y ­
buch w krzakach w parku Kilińskiego, jak wre 
szcie w-ybuch walizki z matęrjaie/n kruszą­
cym w budynku zarzadu Targów 'Wschodnich, 
jest zorganizowany przez l). O. W. grupę mło 
dzieży, n;cdawrno do tej organizacji wciągnię­
tej. W toku docliodizeń przeprowadzonych w 
związku z  temi zamachami przez organa Iwo 
wskiej policji śledczej wykryto i przytrzyma 
no w ciągu ostatnich dni kilkunastu zaangażo

wamych w  tej sprawie względnie podejrzanych
0 współudział członków U. O. W., a rrłanowi 
cie m. im. przytrzymano na miejscu wypadku? 
przy ui. Poniatowskiego Tereszczuka Michała?
1 studenta Kruszelnickiego, syma Antoniego^' 
naczelnego redaktora miesiięcznika ,JNovi Sr!* 
chy“ Z osób, zatrzymanych w roku dochodaed 
zwolmiomo z aresztów policyjnych W ierzbi­
ckiego i Dawidowie za, zaś pozostałych are­
sztowanych, których udział w przeprowadzę-'1 
niu i organizowaniu' aktów terorystycznycK 
w  dr:iu 7 brr. śledztwo policyjne niezbici© u- 
staliło, przekazano wraz z  materiałem dow<X 
dowrym do decyzji sędziego śledczego Ól* 
spraw szczególnej wagi. Ze względu na iutteroS 
śledztwa bliższe informa:ije muszą jeszcze po 
zostać tajeirrmcą organów prowradzącjrch śledź 
two.

Austrji grę wyrównać. 'V dwie minuty później 
gracz czechosłowacki dopuszcza sie fo-jiTa, za co- 
sędzia Carraro (Iilalja) przyznaje Ausirjako-m 
rzut j edn astom e t ro wy, zamieniony na zwycięską 
bramę, w drugiej połowie mimo wysiłków ze stro 
nyCzechosłow-aków rezultat nie uległ już zmia­
nie. Spotkanie powyższe poprzedził mecz amator­
skich reprezenlncyj Austrji i Węgier o pub ar a- 
matorski, zakończony również zwycięstwem Au- 
slrji 3:2 (2:2). Sędzia Jaksie (Jugosłnwja).

Wiedeń. 15 9. PAT. Dziś odbył się na Semerin- 
Bn wyścig automobilowy. Niemiec Haus Stuok 
zdołał na Austro- Maimlerze [K>bić dotychczaso­
wy rekord „Mercedes- Benz“ wynoszący 6,10,29 
uzyskując wynik 6-30,38.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

B u d a p e s i Z t .  (ŹAT) Urząd prezesa gminy 
żydowskiej w  Budapeszcie opróżniony po 
śmierci radcy dworu Aladara Kaszuba, pozo­
staje dotychczas niieobsadzony z powodu nie- 
znalezienia odpowiedniego r.a to stanowisko 
kandydata- W iele w ybitnych osobistości żydo 
wsiko-w-ęgtorskieh odmówiło objęcia urzędu 
prezesa gminy. Pew ne pismo donosi, jakoby 
na to stanowisko miał upatrzony znakomity 
pisarz F-anoiszek Motnar. Wdarto zaznaczyć, 
że w  Poszukiwaniach za odpowiednim kandy­
datom w świecie lekarskim okazało się. iż 
wszyscy profesorowie medycyny pochodzenia 
żydowskiego sa wychrzczeni.

L o n d y n .  15. 9. PAT. Z Moskwy donoszą, 
że tząd sowiecki przyjął propozycje rządu bry 
tyjskiego przysłania do Londynu specjalnego 
przedstawiciela, celem podjęcia narad a«d wznu

wienien stosunków dyplomatycznych międzjfl 
obu Sraiam. Przedstawiciel Sowietów spodzie* 
wany jest w Londynie 24 bm.

B e r l i n .  15 9. PAT Biuro Wolffa donos* 
z Waszyngtonu, że departament sr2nu zawiada* 
inia, :ż polski cl r rge djaffaires złożj4 dnia l!l 
bm. dokumenty o przystąpieniu W. M. Gdańska' 
Jo paktu Kelloga i, że w dniu dzisiejszym 
wszystkie państwa sygnatarne zostały o tem 
powiadomione. , j

P o z n a ń .  15. 9. PAT. Minister handlu i prza 
mysłu inż. Kwiatkowski oświadcz-ył dziś ko»» 
sulowi czechosłowackiemu w Poznaniu, że przy; 
pierwszej nadarzającej się sposobności odwie­
dzi Czechosłowację^_________________________

SAMOBÓJSTWO 20-LETN1EJ DZHEWOZYNT.
z powodu ,. n i czad ,wolenia ł  żyoia“

W sobotę o godz. 20,07 wieczór znaleziona) oboir 
torów kolejowych miedzy ulica Racławicką, a Ło­
kietka zwłoki kobiety. Stwierdzono, że wymień i o- 
nea została przejechana przez pociąg na lewym 
terze wjazdowym do Krakowa, oraz, że nazywa 
się Anna Maciejowska (lat 20) z Filipowie, pow. 
Chrzanów, robotnica. Przy zwłokach denatki zata­
ić z i one kartkę z napisem „wybaczcie mi drodzy 
rodzice zbrodninrski podstęp — niezadowolenie z 
życia wymagało tego Anna Maciejowska*', z  cze­
go wvnika, żc dziewczyna rzuciła się pod pociąg 
w celach samobójczych Zwłoki denatki wleczo­
ne były przez pociąg około 20 m od miejsca naje­
chania, przyezem lewa ręka została w ramieniu 
cUkowicie odcięta, oraz lewy bok, biodro * 
Lizuchem poszarpane. Zwłoki po dokonaniu oglę­
dzin przez lekarza obwodowego przewieziono do 
zt kładu medycyny sądowej.



Sir. 8 „NOWY DZIENNIK11, wtorek 17. IX 1939

rRVDERYK BCKJ1ET.

Kobieta, która nie kłamie...
„Nie oczekuj mnie ózśś Wuecztwem. Armandzie. Nie 

czekaj już na .mie uigdj. Życic nas Tr,zdaieJa. Na­
sza milfość rraisi sdj; skończyć. Bądź odważny. Je­
stem nią również! A, Bug miś świadkiem, jas cier- 
■pię. Niestety, rzeczywistość Jest strasana... Chcia­
łam cl to iuż od wiciu tygodni powleuzieć, nie mia-. 
lam siły. Gdy jestun pr^y Tobie, opuszcza mnie e- 
nergia... C ebćc jeontgo zawsze kochałam, ale nie 
tficigę inuż diużei kłamać — Te ciągłe kłamstwa — 
to. cierpienie, nic do zuuesuOJiia, — a przyrterc zda­
rz? iy sic estateo wypadki...**

Ełiana Ghrudie-r przerwała pisanie listm, aby się 
namyśleć. Co za wypadki mogiy zajść, zmuszające 
fą do zerwania z Aneandem Barttge? Ich stosunek 
trwał o edwoch jat. Eliana byua już znudzona. Ar- 
n.and pizetuol się jej podobać: był za delikatny, 
spokojny, a zarazem strasznie zazdrosny. Jej co- 
dzaennsj wizyty popotrdiniowe w jego garsonierze 
przy Passy widii!y ją.

Zapaliła papii~-o$a i wyglądała przeż chwilę ok- 
■•w, Pomyślała o roapaczy Armanda, gdy otrzyma 
jej lisi i uczucie i nosal wlkraco się do jej serca. Ale 
była to tylko chwila słabości. E' a„a zaczęła pisać 
datej:

„Nie powirniiśmy się więcej widywać i nie próbuj 
.iiwie, Armbudzie, cdiciąpnąć nd mego posaatniowienia. 
Byłam Twoją pod wipływem wielkiej miłości, no'este- 
m ,  TtuoSi się £o wszystko skończyć. Opuścić mego 
męża z wiei-u pciwodiów nie mogę. Boję snę tego czlo- 
f tM t,  jogo z erraty, która, gdyby się czegoś dumy. 
ifiił, byłaby straszna...."
: Sowia me * u ię zatrzymała. Przeczytała list.

to w^zifitLu, co napisała, jest giuipie.,. Biedmy 
Sfaanand nie za^ugiaje na taką {.diprawę... Czeka na 
nią traz. Jeszcze chwała namysłu, i Ełiana drze List 
«a drobne kawałeczki.

i— Najietaej bęflzle giy pójdę do niego jeszcze 
j#b_ł i przy *©«sitatuiu k*ótfco i energicznie mu to po- 
ipdeuu.. LI Jwt może byt kojuporaitóii\ącytn dów o
f̂ iwn

Staua bajędzo dba o pozory i położenie towarzy- 
H i .  i w zacnym wypadku nie chciałaby być slcom- 

w  ifóu w- rrą. Z«vrjsze ze sweml miłostkami była 
-bardzo ostrożna*..

Za/ewowtfs na pofcujó vfcę, ubrała się sitarannde i

Ann and, tnto<!y, przystojny, Iłondyn w ay jamie, 
deżat wycteignięty ra kozetce w oczekiwaniu, gdy 
tofejle rozległ się dnw<>i>ek.

rr- LSflte'’anał Tę- ty nareszcdel Elianoi Boże, 
p  to ty pięknaJ — witał rozonoiuiieniony wchodzą­
cą. — Z każdym dniem pdęknm ijsza, a moja miłość 
Wzrasta; Słodka, ukochana moial

EkmŁi ucta<E»i na kozerace. Armand, klęcząc, ca- 
Jtoa li j«! ece. Uśmiechała uę trochę -wzruszona, O 
■zóc h  pcwlę uw wszytko,,.
, Parę mfauit przed 6-tą zasiadł, do stoliczka, aby 
wypić, jak rwykłe. toncchę ozarmej kawy.

— TWaz, — pomyślała Eliana. — Aie może mam 
mteienw ai ubrać?

— ftmandizię, — zaczęła poważnie, — mam z 
lubą o ozemś do pomówieniu, bardzo ważnego... — 
HtCuZB aię tyłtoo, bez zdenerwowania. Jeżei mnie 
IPocbas .̂ wysłuchasz ąp- jtojnie. Rozchodzi się o nas 
•boje*..
, Przerwała. Rcelejpł się dzwonek u drzwi wejścio­
wych, i_nj i <Bu®.

— Ktc to moi* być? — szepnęła przerażona.
P rai,'*4 połirząas al i,tową, nadsłuchując z  ttiepo- 

k jjw i. Zaduv oniono jeszcze raz.
—- .vkiózę otworzyć, dobijają się, — odparł blaay.
Otwonzyt dnziwl Do mieszkania wszedł wysoki, 

pilny człowiek. J\iąż»Eliany. Próżno usiłował Armand 
zasłonić sobą wejście do pokoju. Siina ręka usunęła 
go na bok i po chwili obydwaj mężczyźni stali przed 
Ellaną. Ora blada jak chusteczka, którą trzymała 
W ręce. wcisnęła się w najdalszy kąt pokoju. Armand 
•łarąl przed nią, Jak gdyby usiłował ją obronić.

•— Mótj panie! — zawołał. — To najście...
— Co za najście? — zapytał spokojnie pan Ghan- 

Ź er. — Pnzecież nie było nagie. Dość mocno przed 
tom pukałem. Ale niech się pan nie obawia. Ja nie 
wam przy sobie broni. Talkie dramaty uważam za 
imiesizne 1 nie ebcę być nigdy bohaterem zabójstwa 
§ zazdrości. Ałe lubię wiedzieć wszystko i nie zno-

niedomówień i tajemnic. Anoniim (myślę, że od­
prawiony cWużr.ćy) ujprzedzdł mnie, że pani bywa u 
pana. Swawdaiłem tę wiadomość w biurze detek­
tywów. l dziś powciąJen decyzję. Pan» kocha pana, 
fnn odpłaca się jej wizajemnością. A więc niech ją

pan sobie zatrzyma. Odeślę dzisiaj jeszcze tzczy,- 
gdzie pan: sobie życzy. Do. matki pani, tutaj — jest 
mi to wszystko najzupełniej obojętne. Rozwiedź e 
my się spokojnie i bez rkamdahi. Zrozumieliście, nie­
prawdaż? A więc dobrej nocy!

Uśmiechając się pogardiiy ie, zapalił papierosa i 
wyszedł.

Eiląna i Armana, jeszcze drżący ze zdenerwowa­
nia, apociądali na siebie milcząco, nie udając sobie 
dokładnie sprawy z tego, co się stało. Pierwszy o- 
przytomniał Armand. Oorąco zaczął zapewniać E- 
lianę, że może nań Uczyć. Jest szczęśliwy z tego 
rozwiązania sprawy. Będzie dumny, gdy zostanie jej 
małżonkiem.

Ona nic nie odpowiedziała. Rozmyślała nad tern, 
co się stało. Gayby przysłała liwt tak. jak zamierza­
ła! Mogło się to akoóczyć wówczas gorzej, — po- 
rnri "dzy Jiu mężem a Armandem mrgla wyniknąć

giwałtowuia sprzeczka. Dubrze, że Arni»Jłd -jflf. 
rycerski. Nie tak bardzo bogaiy, jak pan 
ale w każdym bądź razie posiada 
majątek. Jest reprezetitacyiny, ładny 
Ha, niech się stanie.

—■ Wiem, że mogę na ciebie liczyć, Armand®*"-' 
— rzeUa. ■ ■■

— Tak, kochana, zawsze. Aie pow edz mą 
łaś coś opowiadać, zanian twój mąż prz iś z tA  
miało nas obojga dotyczyć...

■Uśmiechnęła się. Potrząsnęła głową. ,  j
— Wiesz, Armandzie, że nie tuniem klWJwc 

chciałam ci powiedzieć: nasz stosunek _
może tak trw ać i że jestem zdecydowana *** 
wieść i wyjść za ciebie. V , .

— Widzisz, kochana, jaki las był dla 
skawy. Jutro wszczj nam w two em jnuodB W *  
rozwodowa

Eliana z uśmiechem patrzyła, jak kaw11 śfr f ,  
pokoju, I pomyślała, że los był faktyozaie 
łaskawy. Odyż sprawi, że pan Chandier 
przed itm, aniżeli zdążyła powlacratć » ,  0v  P9® * 
na była powiedzieć kobieto, Utó* * , ie  UkOto,

Sa Mtzcze gentlemani
Pewien urzędnik stanu cywilnego w Amsfcer 

damie o.powiada o następującem zdarzeniu, 
które mr się przytrafiło podczas urzędowa­
n a .

Stanęła przed nim para nowożeńców, któ­
rym miał udzielić ślubu cywilnego Pari mło­
dy — trzy d.z:eis(oletni doktor filozofji, panna 
młcca — ładi a kobietka, wyglądająca jeszcze 
młodo i twierdząca, że ma lał dwadzieścia 
pięć.

P izy  sprawdzaniu wdeku nowożeńców w re 
jestTach stanu cywilnego okazało się, że pan 
młody liczy istotnie 33 lat, gdy jednak przy 
szło do zbadania wieku panny młodej, twarz 
jej tak pobladła, że zaniepokojny pan młody 
•spytał: „Co ci słę sta;o, AmeŁjo?“ Amelja jed 
nałc n!e  odpowiadała, utkwiwszy wzrok w kar 
ty  przewracanego przez urzędnika fołjału.

Nareszcie urzędnik odszukał właściwą kar­
tę i zawołał: „Lat trzydzieści pięć!“ „Przepra 
szam, — zaprotestowała panna młoda, — lat 
dwadzieścia rtęć!" „Dwadzieścia pięć? — spy 
tał zdziwiony urzędnik. — Oto rejestr stanu 
cywilnego, a w niim data urodzin pani: Rok 
1893. Omyłka wytoczona!11 *A jednak pan się

myli — wyjąkała pot ladła. drżąca panna "  ^
liczę lat dwadzieścia pięć!11

Urzędnik zrozumiał sytuację i widzu* 
klientka jego jest bliska otuKłkmia, uiA 
już nalegać, gdy nagle wtrącił się do SR?rl! 
pan miody i rzekł, zwracając się do urzędu® 
ka: „Mniejsza o to. Pańskim cfecwiązksem 
trzymać się ścEśie ksiąg stanu cywilnego, 
że więc pan pisze: trzydzieści p'ęć-‘. Zw rO i^ 
szy się następnie do narzec zonej dodał* ”  ̂
cię to obchodzi, ukochana, że w rejestrze 
sane będzie, iż liczysz lat tizydzfeś:i 
Dla mnie masz lat 25 i ky ita“.

Powrócił rumieniec na iw arz panny, a 
jej spojrzały gorąco na n&izec zónego, pcc/-®11, 
sporządzono już bez zacnego protesm i I •- 
sano akt ślubny i nowożeńcy opuścił: szczęsP 
wii urząd stanu cywilnego.

„Sądziłem — kończy opowiadający — 
dę świadkiem dramatu, tymczasem srałem s« 
śviadk£em idylli. I muszę przyznać. 2* P* 
młody okazał się prawdziwym gentk nta' ^

Jakiego wybrać męża?
Kiercwr Brtwo ?kadem£i dla nauk malŹeńsikcL w 

Chicago (aUbowdeaił w mieście tem tetniep teka aka­
demia — eoigenlczna) — rada! swoim słiucliaczkoin, 
aby pnzy wyborze ozranilozyły się do posta-wlenla 
sobie trzech tjźlko pytań:

Po pierwsze: czy on mi się podoba? — ozy myśl, 
ie  będię go nuaahłą pocałować, wymaga pev nego 
przazwycieżersia sen oj siebie?

Po drugie: Czy on ma dobry charakter, — to iest 
czy iest deimkatny, szczery, uczciwy 1 czy umie pa­
nować nad sobą/

Po tirzccle: c*y on mote tonę należycie utrzy­
mać/

Tego rodzaju postawienie kwestii jest charakteiry- 
styczne dla trzeźwego umysłu Amerykanek, ulewiele 
troszczących saę o romantyczną miłość, — eiemnieł 
trzeba im wiele racji przyznać. Wprawdz'0 faktem 
iest, iż najgorętsza i na*szaleńsza miłość szybko się 
w małżeństwie ulatnia, jednakże z drugiej sitrouy 
stwierdzono, iż wszelka niechęć, czy to fizyczna, 
czy tćż diuchcwa w ziwiiązku małżeńskim wzrasta z 
ogromną szybkością., 7daiza się, źe budzie z  począ­
tku obojętni, przyzwyczajają się potem do siebie — 
nigdy to jednak nie dzieje ąię, jeśli „d_ała ą sobie 
na nęrwy“.

W sprawie kwest® mateTjatoej nJt można brac za 
zle kobiecie, gdy myśilu nad tem, czy jej przyszły 
nuąć posiada odpowiednie śTodki utrzymania. Wia­
domo bowiem, że na tfc brakówr mater.alnych wy­
wiązują się najprzykrzeisze konflikty; ą zwykle do­
brze sytuowany mężczyzna iest grzecznieitezym f. 
milszym mężei.., naż człowlok, pogrążony wiecznie 
w kłopotach i troskach finansowych. Wyjątek sta­
nowią tutaj artyści, ale cl nic wchodzą w rachubę, 
jeżeli się mów. o małże1,W wie zc stanowiska prak­

tycznego. Kobieta, która zaślubia artystę, JUŻ ^  
pełnia gnzech przeciw pcaktycznoścL Mężczyźni 
utalentowani są o wiele „wygo<toejsl“ ] mlte1 ^  
przynajmnleł w małżeństwie.

Odyby młodym kandydatkom co m ałżeństw / 
Europie wystarczyły te tozy waiunki ich wrau*:?'®̂  
nycłi sióstr z za Oceanu, — może mnłej byłoby T<* 
czarowań?

Powróciłem z zsgranicy
polecam ostatnie nowości w  materjrf*^ 
i fasonach
SZ Y M O N  ELSN E R , Sałou irraw ie^  
Kraków, O erłrady 24. —  Telefon

CHCESZ OTRZYMAĆ 
PuSADE? Masła* akoń 
czyć karsy fachowe, kc- 

,,pora, ncyjne, ptofes< 
ra Sckułowlcza. Warszs 
wa, Żórawla 42d. Kursy 
wyuczają listownie: ba- 
chalterii, r  thnukowoścl 
kupieckie!, koresponden­
cji handlowe! stenogra­
fii naołd handlu, prawi, 
kallgriffi. peania ia na 
żyrach, towaroznaw­

stwa. angielskiego 1 u»- 
ee kiego, niemiecki -go, 
^cowof ora* grimatyki 
polskkl. Po ukończeniu 
śwtaóe.two. — Żad»l * 
prospaktówl 1723te

M. BUNDMAN 
lekcyf Judafld, lezjk* %
brajsldego 1 Uteraniry-iJ 
początków do najwj**r* 
go wykształcenia:
Jos elewie za 9.

TLCHNICY DENTt«2 
CZNIł Do e c z s f n # f l  
tecbniców dectjrw *^ 
nych przygotowuj* 
pulatote medyk V. 
Uniw. Jagieł!., połcóf* 
oto względnie rt>torti^ 
Zgłoszenia do .Au.* * 
Dziennica11 pod 
egzamin1*.

- a - a a a p p p j

Wydawca: l i  Smółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt fiochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhehn Berketiammei.
Redaktor odpowiedzialty: Zygfryd Most*. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Ki aków. Orzeszkowej T, pod zarządem Mak»7lnfl^aaaF•MłO••,


